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Przemysłowcy górnośląscy odrzucała
wyrok sądu rozjemczego

Żądam natomiast przedtuienła dnia pracy
K a to w ice . (T e l. w ł.)  G órnośląski Z w ią z e k  g ó r­

n iczo -h utn iczy  ogłasza w  kom unikacie, że  kon­
w en cja  w ę g lo w a  nie p rzy ję ła  w y ro k u  sędziego ro z ­
jem czego tw ie rd zą c , że w  raz ie  pow iększen ia  za ­
ro b k ó w  m ia ła b y  nastąpić z w y ż k a  cen w ęg la , k tó ­

ra  pociągnęłaby za  sobą podrożenie w szystk ich  
a rty k u łó w  p rze m y s ło w y c h , a w  konsekw encji spro­
w a d z iła b y  n o w ą fa lę  d ro ży zn y  w  c a iy m  kra ju . —  
Jedynie zw iększen ie  produkcji p rzez  przed łużenie  
czasu p ra c y  dać m oże robotn ikom  w y ż s z e  płace.

Po upadku rządu Mac Donalda
Nowe wybory wyznaczone na dzień 29 b. rei.

L o n d yn . (P A T .) K ró l podpisał d ekre t o ro z w ią ­
zaniu  parlam entu .

L o n d yn . (T e l. w l.)  W c z o ra j p rem jer M a c  D onald  
b y ł p rz y ję ty  p rzez k ró la  na audiencji, k tó ra  t r w a ­
ła  t r z y  kw ad ran se , poczem  odb yło  się posiedzenie  
gabinetu.

N a  pop ołudniow em  posiedzeniu Iz b y  gm in M a c  
D onald  o św ia d c zy ł, że został p rz y ję ty  na audjencji 
p rzez  k ró la , k tó ry  u d zie lił m u  pe łn o m o cn ic tw a do  
ro zw ią za n ia  parlam entu . A b y  zm nie jszyć do m in i­
m um  trudności nieodłączne od akc ji w y b o rc ze j, ze  
W zględu na w y b o ry  m iejskie przyp ada jące  na l i­
stopad, term in  n o w ych  w y b o ró w  do parlam entu  
W yzn aczo n y  zostaje na dzień 29 bm.

Następnie zarządzono p rze rw ę  w  posiedzeniu  
Iz b y  do godz. 1S.

W  ty m  czasie Iz b a  lo rd ó w  p rzy ję ia  w  trzec iem  
czytan iu  bez p o p raw ek  b il o irlandzidej kom isji de- 
lim itacy jne j. P o  w zn o w iem u  posiedzenia izb y  gm in  
deputow ani udali się pod p rzew o d n ic tw em  spea- 
ckera , M a c  D o n a ld a  i p rzy w ó d c y  o p o zyc ji B a ld w i-  
na do izb y  lo rd ó w , b y  w ys łu ch ać  m o w y  k ró fe w -  
skiej.

W  m ow ie  te j poddany został analizie  c a ło ks zta łt  
Prac dbkonanych p rzez rzą d  obecny. K ró l p o d kre ­

ślił, że na polu p o lity k i zagran icznej dokonano  
w ie lk ich  i doniosłych d zie ł. P o m yślne zakończenie  
konferencji londyńskiej i  p rzy jęc ie  zastosow ania  
planu D avesa  p rzy c zy n i się do w zn o w ie n ia  n o r­
m alnych stosunków  h and low ych , od k tó ry c h  za le ­
ż y  d ob robyt W ie lk ie j B ry ta n ii. P rzech o d ząc  do 
prac L ig i n aro d ó w  ró w n ież  stwr.erdzić n a leży , że 
uczyniono o g rom ny postęp na drodze do. p ow sze­
chnego rozbro jen ia  i zm niejszen ia zbro jeń. P ro to ­
kó ł genew ski jest p ra k ty c zn y m  sposobem zm nie j­
szenia’ c iężaró w  ludności ca łeg o  św ia ta . Co się ty ­
c zy  w zn o w ien ia  stosunków  d yp lo m atyczn ych  z 
sow ietam i i z a w a rc ia  tra k ta tó w , to  fa k t ten p rz y ­
czyn i się do w zm ocn ien ia  pokoju i ekonom icznego  
odrodzena E u ropy. D a le j k ró l w spom niał po 
kro tce , że nieoficjalne ro zm o w y  M a c  D onalda z  
Zaglu lem  paszą nie d o p ro w a d z iły  do pom yślnych  
re zu lta tó w .

W  dziedzinie p o lityk i w e w n ę trzn e j dokonano  
ró w n ie ż  w ie le . B il o budow ie dom ów  robotniczych  
p rzy c zy n i się do częściow ego ro zw ią za n ia  p rob le­
mu bezrobotnych, o ży w ie n ia  p rzem ysłu  i ro z w ią ­
zan ia kw e s tji b raku  m ieszkań.

Następnie deputow am  p o w ró c ili do izb y  gmin, 
gdzie speacker o d c zy ta ł m o w ę kró lew ską , poczem  
parlam ent został oficjalnie ro zw ią za n y .

P r z e s i l e n i e  w  A n g l j i
K r a k ó w , 10 października.

Publicysta komunistyczny Campwell zamie­
ścił w wydawanym przez siebie tygodniku ar­
tykuł, w którym nawoływał wojska lądowe i 
żołnierzy marynarki wojennej do tworzenia - -  
Sowietów. Wdrożono przeciw niemu śledztwo
0 nawoływanie do buntu i zdradę stanu. Pro­
kurator generalny Hastings umorzył jednak io  
śledztwo, twierdząc, że oskarżenie przec:\v 
Campwellowi nie opiera się na dość silnych

motywach, aby można było przewidywać w y­
rok zasadzający.

Konserwatyści uczynili rZąd Mac Donalda 
odpowiedzialnym za tę dycyzję generalnego 
prokuratora. Stwierdzono ponad wszelką wąt­
pliwość, że Mac Donald o tej decyzji nic nie 
wiedział, już chociażby z tego powodu, żę cała 
sprawa rozegrała się w czasie jego pobytu w 
Genewie.

Ze strony konserwatystów w-niosek na v0-
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Pracownia i Skład Futer
T E L E F O N  3 5 6 4

tum nieufności dla rządu robotniczego za decy­
zję. Hastingsa był krokiem polityczno-taktycz- 
nym. Liberali clicąc również uderzyć w rząd 
a nie chcąc pójść razem z konserwatystami, 
zgłosili swój wniosek na wybranie specjalnej 
komisji parlamentarnej, któraby sprawę Camp- 
wella zbadała. Oczywiście także i tu szło o 
względy taktyczno-polityczne. Jakie?

Zarówno konserwatyści jak liberali są zde­
cydowanymi przeciwnikami traktatu, który 
Mac Donald zawarł z sowietami. Ale ani jedni, 
ani drudzy, nie chcąc przeprowadzić szczegó­
łowej debaty nad tym traktatem z okazji jego 
ratyfikacji przez Izbę gmin. Woleli zatem pod­
jąć próbę obalenia rządu, zanim traktat z so­
wietami znajdzie się na porządku dziennym 
Izby gmin. Pod tym zewnętrznym niejako, bez­
pośrednim powodem wystąpienia konserwaty­
stów i liberałów kryje się jednak drugi, głęb­
szy i silniejszy. Oto angielska psychologja po­
lityczna nie może pogodzić się z niejasnością 
stosunków, wytworzonych przez brak więk­
szości w parlamencie i przez istnienie rządu 
mniejszości, tak bardzo sprzecznego z odwie­
czną tradycją polityczną angielską. Anglja chce 
wrócić do systemu dwóch partyj, z których je­
dna rządzi, a druga oponuje. Tęsknota do tego 
dwupartyjnego systemu jest tak wićlka, że o- 
pinja publiczna woli, aby z nowych wyborów 
wyszła większość robotnicza, tworząc swój 
rząd na tej większości oparty, niż stan obecny.

Ta psychologja polityczna sprawiła, że wnio­
ski konserwatystów i liberałów wytworzyły 
od razu atmosferę bojową. Nie próbowano na­
wet szukania kompromisów. Partja pracy u- 
znała bowiem, że lepiej nieuniknioną walkę 
przeprowadzić teraz, niż okupywać chudy po­
kój niezdrowymi kompromisami.

W środę, więc na dzień przed rozst-rzygają- 
cem glosowaniem w Izbie gmin Mac Donald na 
zgromadzeniu partyjnem rozmyślnie wystąpił 
przeciw konserwatystom i liberałom tak sta­
nowczo, aby nawet wszelką możliwość kom­
promisu wykluczyć i aby im uniemożliwić cof­
niecie się w ostatniej chwili. Jest charaktery- 
stycznem, że Mac Donald skwalifikował wnio-



Walki z bandytami po stronie
so w ie ck ie !

Bandyci grabią obecnie wsi rosyjskie
i bngnaeh. O kazu je  się, że po obstaw ien iu  i w z m ° -  
cnienhi g ran icy  ze  s tro n y  polskiej sow ieckie  ban* 
d y  nie m ogąc już b ezkarn ie  g raso w ać po stronie 
polskiej za c zę ły  g rab ić I n iszczyć w si rosyjskie.

Niemcy o traktacie handlowym
p o lsk o -n ie m ie ck im

handlowy z Niemcami, aby według tych doświad­
czeń przeprowadzić rokowania z Niemcami. Pol­
ska nie chce zrozumieć, że jeśli przyjdzie do sku­
tku traktat handlowy, łrtzeba będzie Niemcom po­
czynić pewne ustępstwa. „Boersem Ztg.“ znaijdo- 
je, że istnieją korzyści, wynikające z rychłego za­
warcia traktatu, me ulega wątpliwości, że oba kra­
je nawzajem uzupełniają się oo do swych produk­
tów rolnych i innych surowców z jednej strony, 
a półfabrykatów i innych towarów z drugiej. Po­
dobnież względy goegraficzno - gospodarcze prze­
mawiają za porozumieniem się gospodarczem.

Uwolnienie mordercy Erzbergera
n a  W ęg rzech .

Rząd niem iecki zastrzega sob ie  da lsze  kroki

sek  l ib e r a łó w  o w ie le  o s trz e j n iż  fo rm u łę  k o n ­
s e r w a ty s tó w .

„ Y o tu m  n ie u fn o ś c i k o n s e r w a ty s tó w  —  p o w ie ­
d z ia ł p r e m je r  r o b o tn ic z y  —  je s t u c z c iw y m  
ś ro d k ie m  w  w a lc e  p o lity c z n e j,  a le  d o d a te k  i 
z g ło s z o n y  p r z e z  l ib e r a łó w  n a c e c h o w a n y  je s t  
d u c h e m  ś re d n io w ie c z n e g o  o k ru c ie ń s tw a  i z a ­
m iło w a n ie m  do to r tu r o w a n ia  p r z e c iw n ik a . L i ­
b e ra li n ie  ch cą  rz ą d  u k r y t y k o w a ć ,  le c z  c h c ą  
go  ty lk o  —  o b ra z ić  i z d y s k r e d y to w a ć . C h c ą  
z  n im  p o s tą p ić  ja k  z  m a ły m  u rz ę d n ik ie m  b a n k o ­
w y m ,  k tó r e g o  z a w ie s z a  s ię  w  c z y n n o ś c ia c h  p od  
z a rz u te m  d e fr a u d a c ji11.

W o b e c  ta k ie g o  p o s ta w ie n ia  s p r a w y  p r z e z  
M a c  D o n a ld a  n ie  p o z o s ta w a ło  ju ż  n ic  in n e g o , 
ja k  w  d ro d z e  g ło s o w a n ia  w  Iz b ie  g m in  p o ło ­
ż y ć  k o n ie c z n e  k ro p k i n a d  „ i“ . J a k o ż  o n e g d a j 
g ło s o w a n ie  to  o d b y ło  s ię  z  ty m  s k u tk ie m , że  r e ­
z o lu c ja  k o n s e rw a ty s tó w  u p a d la  3 5 9  g ło s a m i 
p r z e c iw  198, n a to m ia s t w n io s e k  l ib e r a łó w  p r z e ­
s z e d ł 3 6 4  g ło s a m i p r z e c iw  198. Z  z e s ta w ie n ia  
ty c h  lic z b  w y n ik a ,  że  p r z e c iw  re z o lu c ji  k o n s e r ­
w a ty s tó w  l ib e ra li  g ło s o w a li ra z e m  z  p a r t ją  p r a ­
c y , n a to m ia s t k o n s e rw a ty ś c i g ło s o w a li z a  
w n io s k ie m  lib e ra ln y m .

T a k i  w y n ik  g ło s o w a n ia  n ie  s ta n o w ił d la  r z ą ­
du  M a c  D o n a ld a  n ie s p o d z ia n k i. T o  te ż  ju ż  
p rz e d te m  w z ią ł  on od k r ó la  fo rm a ln e  p e łn o m o ­
c n ic tw o  n a  ro z w ią z a n ie  Iz b y  g m in  i ro a p is a -  
n ie  n o w y c h  w y b o r ó w .  Id e m .

T E L E G R A M Y  
Nowe żądania robotników 

tekstyinych w Łodzi
Ł ó d ź. (AW.) W  dniu 8 bm. odbyło się zebranie 

delegatów fabrycznych związku klasowego. Po 
zreferowaniu przez p. Danielewicza praw admini­
stracyjnych, poruszono sprawę podwyżki. Sprawę 
tę referował p. Kałużyński, oświadczając, że z po­
wodu nieprzyznania przez przemysł dotychczaso­
wych podwyżek według danych komisji do bada­
nia wzrostu kosztu utrzymania, zarobki winny być 
podwyższone o 15 prc. Uchwalono żądać 15 prc. 
podwyżki, oraz domagać się jej najpóźniej do dnia
15 bm. W  międzyczasie mają się odbyć w  fabry­
kach zebrania, na których skonsolidują całą akcję, 
b y  w razie oporu ze strony przemysłowców soli­
darnie poprzeć swe żądania.

Stosunki polsko-łotewskie
Warszawa. (Tel. wł). Premier Grabski przyjął 

posła polskiego w Rydze Ładosias który zrefero­
wał stosunki polsko-łotewskie. Poseł potwierdził, 
żel stosunki polsko-łotewskie poprawiły się, o czer.i 
świadczy polityka Łotwy na terenie Ligi.

Po kongresie włoskich libe­
rałów

M IN IS T R O W IE  L IB E R A L N I P O Z O S T A J Ą  
W  G A B IN E C IE .

R zy m . (P A T ) . Na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowej oświadczyli ministrowie liberalni I.ar- 
rochi i Caseti, że nic czują się związanymi uchwa­
łami kongresu liberałów w Li v orno i że dalej są 
gotowi pozostawać w gabinecie.

Dymisja węgierskiego ministra 
rolnictwa

B udapeszt. (P A T .)  Na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego minister rolnictwa Ste­
fan Szabo zgłosił swoją dymisję. Szabo uzasadnił 
to niedokładnościami w przeprowadzeniu reformy 
rolnej.

Z Rosji sowieckiej
M o s k w a , (AW.). Wczoraj nastąpiło otwarcie dru 

giej sesji wszechrosyjskiego centralnego komitetu 
wykonawczego. Zastępca komisarza ludowego do 
spraw rotoictwa, S w id e rs k i odczyta! sprawozdanie
o urodzajach, oraiz pomocy udzielanej okręgom 
dotkniętym klęską nieurodzaju. Według obliczeń 
sprawozdawcy w  Rosji sowieckiej (to jest Wiel­
korusi), pflzepadfo 9%  zasiewów. Kalinin omawiał 
sprawę powodzi w Petersburgu, podkreślał wiel­
ką odporność i wytrzymałość proletarjatu peters­
burskiego, który jednak potrzebuje wydatnej po­
mocy riządiu i społeczeństwa. Rząd wyasygnował 
sowietowi petersburskiemu 12 miljonów rubli na 
restytuowanie szkód w  ciągu okresu rocznego.

Szereg wsi sowieckich w płom ieniach —
Warszawa. Z  nad granicy sowieckiej donoszą, 

że w ostatnich dniach na terytorium pogranicznym 
j sowieckim toczą się formalne walki z bandytami.
1 Szereg wsi po stronie sowieckiej płonie. M ilic ja  
I sowiecka zarządziła olbrzymie obławy w lasach

Berlin. (AW.). „Berliner Bo er sen Ztg.“ umiesz- I
cza inspirowaną widocznie notatkę, w której pisze, I 
że Polska zabiega obecnie o traktat handlowy z 
Niemcami po zawarciu szeregu innych traktatów.
Z drugiej strony jednak dziennik odrazu donosi, 
że szereg kół polskich sprzeciwia się zawarciu 
traktatu handlowego z Niemcami. W  zachodnich 
polskich kołach przemysłowych, oraz przemy­
słowców byłej Kongresówki obawiają się konku­
rencji niemieckiej i dlatego opowiadają się prze­
ciw porozumieniu gospodarczemu z Niemcami. — 
Wszelkie oznaki wskazują, że Polska pragnie do­
czekać się chwili, w której Francja zawrze traktat

Budapeszt. (PAT). Węg. B. K. Morderca Erz­
bergera Henryk Schultz Foester wezwany został 
wczoraj’ do kancelarii prokuratorii gdzie go zawia­
domiono, że uchwałą sądu zostaje wypuszczony 
na wolność. Po zawiadomieniu tem nastąpiło pod-

K ra k ó w , 10 października, 
(d) Wczoraj o 7 wieczór 2 agentów wysłanych 

do Morawskiej Ostrawy przez ekspozyturę śled­
czą w  Krakowie, p rz y w io z ło  do K ra k o w a  d efrau ­
danta  Edm unda R eicherta . R e ich erta  osadzono w  
aresztach  „pod T e le g ra fe m " i rozpoczęto  n atyc h ­
m iast ś led ztw  •>,

R e ich ert zeznaniam i sw em i obciąża p rze d e w s zy ­
stkiem  S terna, tw ie rd zą c , iż zn a jd o w a ł się on w  
zupełności pod w y ł *  w em  tego cz ło w ie k a , k-.óry 
b y ł jego „ z ły m  duchem ". Reichert wyjechał z K ra ­
k o w a  do C ieszyn a  w ra z  ze  S ternem  w  dniu lS-go 
w rześn ia . S te ru  w  jednym , dniu w ysra ra ! się o  pa­
szport w  k ra k o w s k ie j d y re k c ji polic ji p łacąc p e ł. 
ną taksę, (50(1 z ł ! )  co tam  n a w e t obudziło  pew ne  
zd z iw ien ie , W Cieszynie jednak Stern się rozmy­
ślił — w y s ła ł R e ich erta  do Marienbadu — sam 
zaś wrócił do Krakowa, oświadczając R eic h e rto w i

pisanie odnośnego protokołu .
Wiedeń. (Tel. wł). „Nem: Fr. Presse“  donosi z

Budapesztu, że rząd niemiecki zastrzegł sobie dal­
sze kroki z powodu uwolnienia mordercy Erzber­
gera.

b y  w  M arie n b ad z ie  na niego czekał. P o n iew aż  
Steirn od lipca br. za b ie ra ł R e ich erto w i wszystkie 
pieniądze pochodzące z defraudacji —  R e ich ert nie 
mial za co jechać — wobec czego Stern  doręczy! 
mu 1000 złotych.

Gdy jednak Stern do Marienbadu nie przyjeż­
dżał Reichert przybył do Morawskiej Ostrawy, 
skąd do domu Sterna telefonował I dowiedział sie, 
że Stern jest od kilku dni aresztowany. Z 1000 zło­
tych zostało 360 — Reichert — jak zeznaje — my­
ślał już o oddaniu się w ręce władz, gdy został a- 
resztowany.

Dziś nastąpi konfrontacja Reicherta ze Sternem, 
poczem Reichert zostanie odstawiony do więzienia 
sądu okręgowego karnego.

Jak dotąd stwierdzono Reichert zdefraudowaf 
gotówką 99.108 zł., w kosztownościach 4.000 zl> 
w akcjach 14.000 zl.

Gabinet Dav!dovicza pozostaje u steru
Reprezentant partji Radicza wstąpi do rządu

Wiedeń. (Tel. w!). „Neue Fr. Presse" donosi z 
Białogrodu: Wczoraj wieczór rozeszły się pogło­
ski, że gabinet Davi<loviuza dymisjonuje. Do godz. 
23 pogłoski te nie znalazły potwierdzenia. Davido- 
vicz był popołudniu na audjencji u króla, trwającej 
dwie godziny. Po powrocie oświadczył dziennika­
rzom, źe nic nowego nie zaszło, poczem udał się tządu.

Wolna domowa w Chinach
Zupełna k ieska armji Wu-Pei-Fu

I
I

Mukden. (PAT). , United Press“. Depesze iskro­
we donoszą, że po zajęciu Szanghajkwan nastąpi 
ła zupełna klęska airmji Wu-Pei-Fu, która usiłuje 
przebić się w kierunku północnym. Sądzą, że wał­
ki na tym tereni; będą skończone w ciągu tygo­
dnia.

Całkowite rozbrojenie Danii
Berlin. (Tel. wŁ). Na wczorajszem posiedzeniu' 

parlamentu duńskiego przy okaizji wniesienia bud­
żetu na rok 1925, minister obrony krajowej wniósł 
projekt całkowitego rozbrojenia armji. Armja, ma­
rynato, ministerstwo wojny i marynarki zostaną 
zniesione. Całkowicie zniesioną zostanie również 
ustawa o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej. Wszystkie fortyfikacje mają być zniszczo-

Z DNIA
C o  ze zn a je  R e ic h e rt

na posiedzenie gabinetu, które trwało do godz. 
21. Po posiedzeniu Davidovicz udał się ponownie 
na audjencję do króla i pozostał *am do godz. ,£2,30. 
Po powrocie, Davidovicz oświadczył, źe sytu^ŁaSi 
rządu jest pomyślna. Obiega pogłoska że przed­
stawiciel partji Radicza ma wstąpić do składu

ach
Szanghaj. (PAT). Pobite oddziały Lu Yang Sian- 

ga cofają się zwolna ku miastu stawiając rozpa­
czliwy opór armii Fukien, będącej w znacznej prze­
wadze. Przypuszczają, t z  arsenał pod Szangha­
jem zostanie wkrótce zajęty przez armię Fukien.

ne. Fabryki i inne zakłady, pracujące dla wojska!, 
mają być objęte przez państwo i produkować dla 
ludności cywilnej. Zamiast wojska utworzony zo­
stanie korpus policji, złożony ze specjalnie przy­
gotowanych i wyszkolonych ludzi, którzy będą 
wspomagani przez żandarmerię pograniczną, po­
licję morską i oddziały celne. Ochronę wybrzeży 
mają objąć państwowe straże morskie.



Trzeci z rzędu krach bankowy we Wiedniu
b an kru c tw o  „W iener B ank A. G .“ —  D alsze losy „N ord isch-O esterr.-B ank“ 

W ierzycie le  o trzym ają  za led w ie  10 proc. sw oich w k ła d ek
W  trudności płatnicze popadł Wiener Bank, 

Totwt. Akc. Bank ten a lokalnem znaczeniu zało­
żony został w 1919 r. i rozporządza kapitałem ak­
cyjnym w kwocie .'00 miljonów koron. Wskutek 
°gólnego kryzysu z banku wyccfano większą ilość 
Wkładek a bank ponadto procesował się z jednym
2 byłych dyrektorów. Bank uchodził za instytucję 
finansową wiedeńskich właścicieli domów. Poczy­
niono już jednak kroki celem sanacji banku.

S P R A W A  „ N O R D IS C H  O E S T E R R . B A N K " .
W  dniu wczorajszym wpłynął do sądu handlo- , 

We go projekt ugody z wk-rźydeJami , Nor dis ch- 
Oesterreicliische Banku". Projekt chce zaspokoić 
Wierzycieli w wysokości 25 procent. Kwota ta jest 
Wygórowaną, g d y i  przedłożony sądowi handlo­
wemu bilans jest zbyt optymistycznie zestawiony.

Dyrektora Waldegga z aresztów policyjnych 
Przewieziono do więzienia sądu karnego. Wyszło 
obecnie na jaw, że R ad zie  Z a w ia d o w c ze j p rze d ­
s taw ia ! fa łs z y w e  bilanse i od poszczególnych je j 
cz l° n k ó w  w y łu d z a ł w iększe  k w o ty . Między in-

Jeden z naocznych świadków strasznej katastrofy ko­
lejowej w Moguncji, o której przed kilkoma dniami do­
nosiły depesze, tak opisuje przebieg katastrofy, a ra­
czej ostatnie chwile, które ją poprzedziły:

„O godz. 12 m. 14 pociąg pośpieszny, odchodzący z 

Słownego dworca z Moguncji w kierunku Mannheimu, 
opuścił stację. Zajmowałem miejsce w jednym ze środ­
kowych wagonów II - ej klasy, z prawej strony, w kie­
runku jazdy, pod oknem. Tuż za dworcem, pociąg zna­
lazł się w tunelu, który łączy dworzec główny ze sta­
cją Moguncja — Południe. Właśnie powstałem ze swe­
go miejsca, aby wydobyć z walizki gazety, a samą wa­
lizkę umieścić w siatce pomad głową a potem przejść 
do wagonu restauracyjnego, od którego mój wagon 
Przedzielony był tylko jednym wagonem mieszanym 

I i II klasy. W  chwili, kiedy podniosłem walizkę, aby ją 

umieścić w siatce, pociąg stanął.

W-przedziale było pięć osób, między nimi dwie ko­
biety;. Posypały się pytania w języku niemieckim i fran­

cuskim:
—  Co to znaczy?
Jadący obok minie oficer francuski szepnął mi do u- 

cha po niemiecku:
— Niech pan wyjdzie zemną na korytarz.
Posłuchałem go i automatycznie wyszedłem do wą­

skiego korytarza, słabo oświetlonego, jak i wnętrze 

przedziału.
*—  Za sześć minut wychodzi za naszym pociągiem in­

ny pociąg tym samym torem. Niech pan zachowa zimną 

krew i nie alarmuje kobiet. Być może, że nasz maszy­

nista tymczasem zdąży ruszyć z miejsca.

Mówił to głosem spokojnym, ale widziałem przy sła­
bym świetle, że jest zupełnie blady.

Nie mogło mi się w głowie pomieścić, aby nam gro­
ziło jakiekolwiek niebezpieczeństwo.

— Cóż znowu, odparłem zupełnie spokojnie. Nie je­

stem specjalistą, ale przecież musi być cały system sy­
gnałów, wykluczających niebezpieczeństwo. Pamiętam 

dobrze, że umyślnie nie użyłem słowa: zderzenie.

__Tant miex, odparł po francusku oficer i począł za­

palać papierosa.
Zajrzałem do wnętrza przedziału. Jeden z podróżnych 

rozmawiał głośno po angielsku z dwoma kobietami. — 
Zdziwiłem się, że dopiero teraz posłyszałem język an­

gielski. Doszedłem do końca korytarza i spuściłem szy­
bę w oknie, by sie wychylić z wagonu. W  tej chwili je­
dnak cofnąłem się do wnętrza. Tunel przepełniony był 
dymem. Podniosłem pośpiesznie szybę, która nie chcia­

ła wejść na swoje miejsce.
Ktoś za mną mówił głębokim basem:
— Was ist denn da?
— Cest ne rien, — odparł mój oficer, którego głos 

zaraz rozpoznałem.
W  tym właśnie momencie zdjęło mnie przerażenie. 

Poczułem dziwny chłód, łaskoczący gdzieś koło serca.
Przyszło m! na myśl, żeby podnieść nogi, aby w razie 

zderzenia wagonów ławki mi ich nic obcięły. Taką radę 
czytałem przed wielu laty w jakimś dzienniku przy o- 
Disie katastrofy kolejowej.

Było to zupełnie śmieszne, bo przecież nie siedziałem 
w przedziale, tylko stałem w korytarzu.

Dalej nic nie pamiętam. Może mi nikt nie uwierzy, ale 
naprawdę nie słyszałem uderzenia nadchodzącego po- 
^*agu w nasz pociąg. Tłómaczę sobie to w ten sposób, 
że na parę sekund przed katastrofą zemdlałem. <

Obudziłem się wieczorem koło godz. 8 - ej w pokoju 
h'°telowym tuż koło dworca. Przeniesiono mnie tam, a 
n'e do szpitala, gdyż lekarze stwierdzili, że nie jestem 
'''cale ranny i że mi nie grozi niebezpieczeństwo.

Jakim cudem nie zostałem zraniony, ani zabity, nie 
^iern, i nigdy się nie dowiem. Otwarłszy oczy, zoba- 
^yłem  lekarza niemieckiego, którego przed kilku dnia- 
ln'i Poznałem w jednej z restauracyj, rozmawiającego z

nymi naciągnął wiceprezesa Rady konsula Van 
Royen na kwotę 3 i pól mil jard a. Rzeczoznawcy 
sądowi po zbadaniu ksiąg przyszli do przekonania 
że d eficyt banku w yn o si około  20 m ilja rd ó w . —  
Samo przebudowanie gmachu bankowego pochło­
nęło 5 miljardów. Do policji zgłosił się wczoraj 
przedstawiciel akcjonarjuszów angielskich i wniósł 
skargę na wiceprezesa Rady konsula Van Royer, 
któremu zarzucają. ?c wprowadził ich w błąd co 
do stanu banku, narażając grupę angielską na 
szkodę w  kwOeie 300 m iljo nów . Wkładki oszczę­
dności złożone w banku w  zupełności p rzep ad ły . 
Jedyną pozycją C-rynną w bulansie jest tylko bar­
kowy gmach, i kontrakty czynszu, co razem przed­
stawia wartość zaledwie 3 miljardów. Bani: nie 
posiada już żatoydl efektów i papierów warto­
ściowych, te bowiem już poprzednio zostały zasta­
wione w Banku Narodowym i  innych bankach. — 
To też wydaje ię prawdopodobnem, źe wierzycic- 

! le masy konkursowej otrzymają nie 25 lecz naj- 
i wyżej 10 procent.

jakimś generałem francuskim. Później się dowiedziałem, 
że to był generał Marechal, komendant placu w Mo­
guncji, który się przyszedł dowiedzieć osobiście o mo­
je zdrowie.

Podobno jest kilkanaście ofiar w zabitych i bardzo 
wielu rannych. Chciałem zaraz wstać z łóżka, ale le­
karz oświadczył mi, że niema o tem mowy, 1 że moje 
ocalenie zapłacę jednak kilkoma tygodniami silnego 

wstrząśnienia, które „może minie bez śladu“.

Mordercy prof. Matwijaka
• ujęci na Słowaczyźnie

Konsulat Rzeczypospolitej w Koszycach komu­
nikuje, że w Uszgorodzie aresztowani zostali Dy­
my Irew Stefan Frei i Sorochdaj, którzy przyznali 
się do zamordowania prof. Matwijaka. Aresztowa­
ni będą odesłani w najbliższych dniach do Polski.

KRONIKA
K ra k ó w , 10  p a źd z ie rn ik a

NASZ DODATEK jutrzejszy zawiera oryginalną 
korespondencje własną o rosyjskiej tragedji religij­
nej, dalszy ciąg feljetonu o najnowszych zdoby­
czach bioiogji oraz szereg dalszych artykułów z 
różnych dziedzin. Sprawozdanie sportowe i sza­
chowe zamyka ten interesujący dodatek.

WYJAZD WOJEWODY KRAKOWSKIEGO DO 
POZNANIA. Wojewoda krakowski Kowalikowski 
wyjechał imieniem krakowskiego województkiego 
komitetu Ligi obrony powietrznej państwa do Po­
znania.

SPROWADZENIE ZWŁOK SIENKIEWICZA 
DO POLSKI. Dnia 15 bm. wyjeżdża do Bema 

i Szwajcarskiego delegacja dla sprowadzenia zwłok 
Henryka Sienkiewicza w składzie następującym: 
Senator Baliński w charakterze prezydenta stołe­
cznego miasta Warszawy, pp. Libicki i Kozubski z 

I ramienia komitetu Sienkiewiczowskiego, redaktor 
Dębicki jako przedstawiciel Syndykatu dziennika  ̂

! rzy i radca prezydium Rady ministrów Pawiikie- 
wicz z polecenia rządu. Delegacji towarzyszyć bę­
dzie syn wielkiego pisarza Henryk Sienkiewicz. — 
W  drodze powrotnej delegacja zatrzyma się w Pra 
dze, celem dawia możności narodowi czeskiemu 
uczczenia zwłok, natomiast z powodu braku czasu 
nie będzie mogła zatrzymać się w  Krakowie.

(d) WIEC AKADEMICKI W  SPRAWIE OPŁAT 
UNIWERSYTECKICH. Dz/iś o g. 7 wieczór odbę­
dzie się w sali Kopernika U. Jagiell. wiec młodzie­
ży akademickiej w sprawie opłat uniwersytec­
kich. Należy tu nadmienić, iż podobny wiec odbył 
się przed klku dniami w Warszawie, gdzie aka­
demicy ostro remonstrowali przeciw min. oświaty 
p. Miklaszewskiemu, który się wyraził, iż gdyby 
od- niego zależało — opłaty byłyby jeszcze więk­
sze! Onegdaj podobny wiec odbył się także we 
Lwowie.

PIĄTA AUKCJA ARTYSTYCZNA odbędzie się 
w Domu Artystów przy placu św. D ucha w e  
czwartek dnia 16-go bm. p oczątek  o godz. 5-ej 
popoł. Przedmiotem licy tac ji będą o b ra zy , s z ty ­
chy, m eble antyczne, oraz inne przedm ioty  w  za­
kres sztuki wchodzące. Zgłoszenia i p rzy jm o w a n ie

Zakład kąpielowy 
-- w Rabce ——
pensjonat zakładow y, pryw atne g im ­
nazjum  z  in ternatem  dla chłopców

otwarte cały rok.
przedmiotów na aukcje przeznaczonych najdalej 
do poniedziałku tj. 13 bm. Aukcje poprzedzi wy­
stawa przedmiotów przeznaczonych iia licytację, 
wystawa ta otwartą będzie przez wtorek i środę
14 i 15 bm.

O T W A R C IE  V V Y S T A W Y  J E S IE N N E J  W  D O ­
M U  A R T Y S T Ó W  nastąpi w sobotę dnia 18 bm. 
Związek uprasza wszystkich członków o nadsy­
łanie swych prac na tę wystawę przeznaczonych 
najpóźniej do środy 15-go bm. Sekretariat Zwią­
zku otwarty codziennie od li-ej do 1-ej i 4-tej do 
6 popoł.

T O W A R Z Y S T W O  M IŁ O Ś N IK Ó W  K S IĄ Ż K I u -
rządza najbliższą aukcję książek w sobotę dnia 11 
bm. w lokalu przy ul .św. Jana 14, U piętro. Po­
czątek o. godz. 6-tej wieczorem. Na licytacji tej 
znajdą się liczne i doborowe dzieła historyczne, 
jak: Wojciechowskiego Chrobacja, Kieszk^wskie- 
go Monografia; K. Szydłowieckiego, Przeźlzicc- 
kiego Jagiellonki Polskie, Monumenta Pcloniae hi- 
storica, ponadto książki z zakresu psychologii i fi­
lozofji.

Z G O N  A N T O N IE G O  S IE M A S Z K I. Wczoraj w 
południe zmarł w szpitalu Ujazdowskim znańy i 
ceniony artysta dramatyczny Anotai Siemaszko.

K O N S T Y T U U J Ą C E  W A L N E  Z E B R A N IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L N I H A N D L O W O  - P R Z E M Y S Ł O W E J  w 
skład której wchodzą bezrobotni pracownicy ban­
kowi zrzeszeni w  Związku Zawód. Pracowników 
bankowych odbędzie się dzisiaj o godz. 7.30 wie­
czorem w lokalu Związku przy ul. Sławkowskiej. 
Obecność wszystkich członków także niezreduko- 
wanych reflektujących na udziałowców wymagana.

(d) R E M O N T  D W O R C A  K R A K O W S K IE G O
przeprowadzany częściowo w miesiącach letnich 
został ukończony. Ostatnio gmach dWorea został 
świeżo odmalowany.

(d) D Z IE W C Z Ę T A  G IN A . Katarzyna Madejowa, 
zam. przy ul. Kopernika 32, zawiadomiła E. U. Ś., 
że dnia 7 bm. wydaliły się z domu dwie jej córtki: 
Stefanja lat 13 i Julja lał 12 i dotąd nie powróciły. 
Zachodzi możliwość uprowadzenia.

(d) T R U P  N O W O R O D K A . Dnia 9 bm. znalezio­
no u zbiegu lic Kordeckiego i Patulińskiej zwłoki 
noworodka płci męskiej, owinięte w  stare szmaty.

A R T U R  R U B IN S T E IN . Sławny nasz muzyk i 
kompozytor Karol Szymanowski zamieścił z oka­
zji przybycia Artura Rubinsteina do Polski obszer- 

j ny. feljetcn w „Kurjerze Warszawskim", z które- 
og przytaczamy niektóre ustępy:
*■ „Po dwunastu latach niebytności znów zjawia 
się Artur Rubinstein. Wówczas jeszcze — przed 
wojną — młodzieniec, nieledwie „Arturek", pomi­
mo młodego wieku, fascynujący już, niesamowitą 
niemal swą grą, w której technika, ,,r.iewyuczona“ , 
wrodzona niejako maesterja rąk, stawała się jedy­
nie wieirnic służką, uległą niewolnicą pełnej żaru 
i siły wizji, w jaką ujmował młody artysta każdy 
Przez siebie wykonywany utwór.

Dziś dojrzały już, o wszechświatowej sławę 
Artur Rubinstein, wyrywany z rąk do rąk przez 
wszystkie ajencje koncertowe, spędzający życie 
na fantastycznej włóczędze pomiędzy wszystkie- 
mi niemal stolicami świata: Paryż, Londyn, Nowy 
Jork, Sań Francisco. Rio de Janeiro, Buenos Ai­
res, Madryt, Lizbona, Rzym, znów Paryż, znów 
jakiś Olimpie, czy Majcstic, wytworny Steaner, 
dążący przez oceany ku wciąż nowym brzegom... 
Artur Rubinstein syt sławy i sukcesów towarzy­
skich, przyjmowany na dworze Alfonsa X I I I ,  w  
pałacu księcia Walji, nękany „mai du pays" wraca 
wreszcie — niestety na krótki czas — do Polrki.

Wieczna włóczęga, to jakby symbol życia arty­
sty — a Artur Rubinstein jest naprawdę wielkim 
artystą i muzykiem, dla którego fenomenalna ła­
twość techniczna, do najwyższej doskonałości do­
prowadzono „metier" fortepianisty, jest je dyni o 
wszechmocnym środkiem, niezawodnym kluczem, 
służącym do otwierania wszelkich tajemniczych 
sezamów królestwa muzyki.

I dlatego, czy dawno już zmarli mistrze: Bach, 
Beethoyen czy Chopin, czy też najskrajniejsi w 
poszukiwaniu nowych dróg kompozytorowie 
współcześni, wszyscy w jego interpretacji żyją, 
właściwem kaidemu t: nich, niewątpliwem, pelnem 
wewnętrznego ża ru  życiem.

Jak nastąpiła katastrofa kolejowa pod Moguncją
O p ow iad an ie  naocznego  św iad ka  katastrofy



REDAKCJA „WIADOMOŚCI LITERACKICH"
prosi nas o zaznaczenie, że z powodu przedłużają­
cego się strajku w drukarniach warszawskich nie 
ma możności wydania także i bieżącego numeru, po- 
ukończeniu strajku ;,Wiadomości“ będą się ukazy­
wały w  zwiększonej objętości.

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA odbędzie 
się nieodwołalnie w piątek, 17 bm . w St. Teatrze. 
Znakomity artyista wykona w programie już ogło­
szonym afiszami Chopina, Scherzo Cis-moll i De- 
bussy‘ego „L ‘Isfe oyeuse“ . Bilety są już do naby­
cia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś teatr 
zamknięty ze względu na generalną próbę do „Le- 
gionu“ . W  „Legionie" weźmie udział cały niemal 
zespół teatru im. J. Słowackiego. Główne role 
odtworzą pp.: Socha (Mickiewicz), Krasnowiecki 
(Krasiński), Kułakowski (X. Jełowicki), Modrzew­
ski (Papież Pius IX), Szymborski (Papież Grze­
gorz XVI), Jednowski (Car Mikołaj I), Piekarski 
(Demos), Szymański (Rapsod), Kosmowska (Ma- 
kryna Mieczysławka). Reżyserka p. Wysocka od­
tworzy demoniczną postać czerwonej wolności, 
którą Wyspiański tak genialnie przewidział. Chó­
ry wykonają członkowie Tow. Oratoryjnego. Do 
niegranych dotąd nigdzie w  Polsce obrazów V 
„Cela X. Jełowick|iego“ i ostatniego „Ponad wiel- 
kiemi wodami**, nowe dekoracje projektu art.-rnal.
F. Krassowskiego. „Legion** będzie powtarzamy 
przez wszystkie dnie przyszłego tygodnia. O za­
ciekawieniu, jakie wzbudza „Legion** świadczy 
wzmorzony wielce rach w  kasie po bilety. W  nie­
dzielę popołudniu po raz 9-ty pełna pikanterjL ko­
media francuska Tristana Be mad Yves Mirandę i 
Gustawa Quinson: „Prawo pocałunku**.

SUKCES „DZIKUSA" W BAGATELI. Sztuka 
Hartleya Manersa „Dzikus** (Peg of my heart) ma 
w  Bagateli krakowskiej zapewniony dłuższy suk­
ces. „Dzikus" ukaże się dzisiaj w  piątek 10 bm., 
oraz w  dni następne, aż do poniedziałku włącznie. 
W  sobotę o godz. 4 popoł. cieszący się niesłabną- 
cem powodzeniem „Kwiait pomarańczowy". W 
niedzielę o godz. 4 popoł. tryskająca humorem ko­
medja Gandery: „Dwaj mężowie pani Marty".

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś „Żółty kaftan** 
LehaTa. Jutro w sobotę pierwsze przedstawienie 
popołudniowe o godzinie 3*30 po cenach zniżonych 
4, 3, 2, 1 i 70 groszy. Dane będzie „Dziewczę z 
Holandji" z Kramerówną, wieczorem „Madame 
Pompadour“ . Wczoraj wieczorem przyjechała p. 
Lucyna Messal i dziś rozpoczęła próby. Pierwszy 
występ w poniedziałek 13 bm. „Frasąuita" Le­
hara.

LUCYNA MESSAL przybywa po raz pierwszy 
do Krakowa, na szereg gościnnych występów. — 
Wiadomość ta wywołała wielką senzację w na- 
szem mieście i przyjęta została z pewnem niedo­
wierzaniem, gdyż występy słynnej primadonny 
nieraz już w Krakowie zapowiedziane, nie docho­
dziły do skutku. Obecnie jednak p. Messal dowie­
dziawszy się, że znajdzie w teatrze „Nowości** 
pierwszorzędny zespół, który będzie w możności 
stanąć na odpowiedniej wyżynie, dała się nakłonić 
przez dyr. Pilarskiego, na gościnne występy.

Nazwisko p. Messal znane nie tylko w  Polsce 
ale i zagranicą wyrobiło jej wielką sławę, bo też 
„dJwa“ ta operetkowa rozporządza prześlicznym i 
wyszkolonem sopranem, a przytem jest doskonałą 
artystką i pierwszorzędną tancerką. Wszystko to 
skiłada się na znakomitą całość i pasuje ją na gwia­
zdę polskiej operetki, której żadna artystka ope­
retkowa dorównać nie może.

L. Messal wystąpi po raz pierwszy w  poniedzia­
łek, 13 bm. w operetce Lehara „Frasąuita".

NADESZŁY JUŻ pianina firmy August For­
ster, Seiler i Ouandt do składu fortepjanów Heleny
Smolarskiej, Kraków, Szewska 9. 1 p.

REPERTUAR TEATRÓW.
T e a tr  im . Juljusza S ło w ack ieg o

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Legjon" St. Wyspiańskiego.

T e a tr  „B ag ate la '’.
Piątek: „Dzikus".
Sobota popoł.: „Kwiat pomarańczowy" (ceny zni­

żanie), o 8 wieczór: „Dzikus".
O p e re tk a  „N o w o ści".

Piątek: „Żółty kaftan".
Sobota o 3*30 pop. przedstawienie popularne po 

cenach całkiem zniżonych „Dziewczę z  Holan- 
dH“ , wieczór: „Madame Pompadour".

REPERTUAR KIN.
Uciecha: „Don Carlos i Elżbieta" dramat w 10 

aktach. W  gł. roli Conrad Veidt. (Otwarcie se­
zonu.

Warszawa: .Kupiec wenecki" 10 aktów, 2 serje 
razem w gł. roli Henny Porter, i Harry Liedtke.

R ed u ta : „Miłośnica Pirata" (Pod czarną flagą), 
o b raz  awanturniczy w 7 akt. ł  S, G ira rd , Milo- 
vamjoff i Biscott.

Sztuka: „Dziewica haremu".

I  M liii!!
PROTEST AKADEMIKÓW WARSZ A WSIO CII 

Z POWODU WYSOKIEGO CZESNEGO. Studen­
ci uniwersytetu warszawskiego odbyli wiec a na­
stępnie pochód w celu zaprotestowania przeciwko 
zbyt wysokim ich zdaniem opłat na uniwersytecie.

WYCOFANIE SPRAWY POR. BŁOŃSKIEGO. 
Jak już donosiliśmy, rozprawa przeciw por. Błoń­
skiemu o inwigilację marszałka Piłsudskiego, która 
miała się odbyć wczoraj nie odbyła się, a obecnie 
dowiadujemy się, że prokuratoria poleciła wyco­
fać akt oskarżenia. Jaki będzia dalszy los sprawy 
trudno przewidzieć.

PISMO NIEMIECKIE W  BIAŁYMSTOKU. -  
W  Białymstoku zaczęło wychodzić codzienne .pi­
smo w języku niemieckim pod tyt. „Bialysteker 
Zeitung". Należv dodać, że w powiecie białostoc­
kim mieszka 2.000, w  całem zaś województwie
4.000 Niemców.

CHOROBA ZNANEGO ARTYSTY DRAMATY­
CZNEGO. Utalentowany artysta teatru Narodowe­
go ulubieniec publiczności Stefan Jaracz, uległ, 
ciężkiej chorobie nerwowej. W  inauguracyjnern 
przedstawieniu, w dzień otwarcia teatru Narodo­
wego, miał wyst.ipii w „Wyzwoleniu**, kreując 
drobną rolę. W  wigilję przedstawienia ogarnęła 
Jaracza melancholia, pod której wpływem zamk­
nął się w garderobia teatralnej i nie chciał jej opu­
ścić. Wobec tego rolę Jaracza w „Wyzwoleniu" 
wykreślono! i przedstawicie odbyło się bez jego 
współudziału. Gdy rozstrój nerwowy przybierał 
coraz groźniejsze rozmiary, musiano uciec się do 
energicznego przeciwdziałania napadom furji i prze 
wieziono, chorego artystę do szpitala Jana Bożego.

ZE ŚWIATA
AGONIA ANATOLA FRANCE*A. Z Paryża do­

noszą: Anatol France gaśnie powoli, zachowuje je ­
dnak przytomność umysłu.

POŻAR W KOPALNI WĘGLA. Z Gelsenkirchen 
donoszą: W  kopalni węgła Holandia wybuctł w 
składach antracydu groźny pożar, który objął rów­
nież położone w pobliżu składy smoły. Olbrzymie 
czarne chmmury dymu zajęły całą okolicę w kie­
runku dworca kolejowego. Musiano natychmiast 
przerwać wszelki ruch uliczny. Wszystkie okolicz­
ne straże pożarne zdołały po kilku godzinach ogień 
umiejscowić. Szkody mają być bardzo wielkie.

STRASZNA KATASTROFA PODCZAS URO­
CZYSTOŚCI HINDUSKICH. Ze Simli donoszą: 
Wskutek wybuchu nagromadzonych ogni sztucz­
nych przeznaczonych na uświetnienie hinduskich 
uroczystości 15 ludzi zostało zabitych i 5 rannych, 
oraz wiele budynków zostało uszkodzonych.

GWAŁTOWNY HURAGAN WE FRANCJI. Z 
Paryża donoszą: Wczoraj w różnych okolicach 
Francji szalał gwałtowny huragan, który wyrzą­
dził wielkie szkody materjaine i spowodował mię­
dzy innemi katastrofę samolotu w Le Brouge, w 
czasie której, jak donosiliśmy, dwie osoby zginęły.

I! Najtańsze ź r ó d ło  z a k u p w a ł l
H A N D E L

T O W A R O M  K O L O N IA L N Y C H  i D E L IK A T E S Ó W

FRANCISZEK PAWŁOWSKI
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 27.
Poleca wódki, likiery, koniaki, wina, owoce, kawy, 
herbaty, kakao oryg. holend., czekolady, cukry i t. d. 

Codziennie świeże masło deserowe.

1

Spółka Inżynierska
Dla UriąduA H uch  i EtektntecmoBict

Inżynierowie SCHtiNFELO i BINDER
Kraków, Gertrudy 23. — TeJ. 1 09 7 .
D o s ta rc za  ze  s k ła d a :  Motory elektryczna, dynamoma- 
•zyny  na w szelk ie napięcia, siln iki ropne, obrebiarkl 
drzewa. —  Urządza oświetlanie w ill, fabryk, m iast etc. 
Chłodnie Fabryki lodu

Cegielnia S tacje pomp
Kompletne urządzenia do wyrobu żwiru.

Jedynie trw ały

Krem ion amour Vamos
środek upiększenia i czystości dla twarzy i rąk, z przy­

jemnym zapachem. 1125

K Ą CIK  K O B IE C Y
P A R C  S Ł Ó W  O  ŁADNEJ B IE L IŻ N IE .

(Z.). Moda oibeana wraca znowu do klasycznej bie­
lizny białej, najbardziej dziś używane-!, najbardziej łu­
bianej. „Klasyczną" jest ta bielizna przez swą śnieżystą 

białość, niemniej jest ona równocześnie nawskróś no­
wożytną przez swój krój, cienkość, miękkość, przezro­
czystość i... nleprzyzwoitość.

Elegantka paryska dobiera do koszuli dziennej szy­
kowne majteczki i cache - corset, a także koszulę no­
cna, by wszystko to tworzyło harmonijną całość. Nie­
odzowną częścią kobiecej bielizny jest dziś panująca 

wszechwładnie tzw. kombinacja. Dzisiejsza sylwetka 
kobieca, wązka i szczupła toleruje zaledwie minimum 
bielizny, która jest prosta i równo w linji, podobnie jak 
suknie, i zajmuje tak mało miejsca, że możnaby ją cała 
przewlec niemal przez obrączkę.

Wytworną bieliznę robi się z crepe de Chine, z  mięk­
kiego jedwabiu, z cieniutkiego batystu lub z linom. — 
U kobiet nie mogących sobie pozwolić na kosztowne je­
dwabie prawem obywatelstwa, cieszy sie bielizna płó­
cienna lub z rozmaitych materiałów bawełnianych, a 
więc z perkaliny, z bawełnianego linon, z tzw. madapo- 
latnu itd.

Koszula dzienna musi być bardzo krótka, prosta, bez 
żadnych klinów. Zanikły w niej tak modne dawniej wy­
cięcia w karo, w szpic, okrągłe; dekolt jest zupełnie 
prosty, dostosowany do ramiączek ze wstawki lub ze 
wstążki. Majteczki dziecięco króciutkie, a niesłychanie 
szerokie, zastępują spódniczkę, którą sromotnie wygna­
no z mody kobiecej. Nową, bardzo szykowną forma 
„niewymownych" są majteczki utworzone z dwu zao­
krąglonych fartuszków, przytrzymanych kokarda ze 
wstążki po obu bokach.

Kombinacje z crepe de Chine lub z jedwabnego ba­
tystu wykończone są często u dołu równym wolantem 
gęsto plisowanym. Koszula nocna daje pole do najnie­
prawdopodobniejszych fantazyj w postaci szerokich 
bert plisowanych lub z koronki ryszek, haftów, ażurów, 
wstawek, wstążek i t. d. Rękawki kimonowe sięgają 
zaledwie ltoH pachy. Wytworna koszula nocna z mięk­
kiej jedwa/bnej materii jest dziś taktem cackiem, źe 
śmiało może rywalizować z najelegantszym negliżem, 
a nawet z lekką suknią...

Najbardziej używaną ozdobą bielizny sa mereszki, 
ażurowe hafty, wąztuteńkie zakładeczki, entre-deux 
z pajęczynowo cienkiej koronki „Ostatnim krzykiem" 
mody są przy białej biełiźnie inkrustowane z kolorowe­
go linoti motywy, układające się w fantazyjne liście, 
kwiaty, serduszka, gwiazdy itd. Najładniej wypadają 
one w różowym kolorze.

Na ogół biorąc bielizna dziisiej&za, którą matki nasze 
nazywają nieprzyzwoitą, babki „kokocią", a która „pra­
babki nasze przyprawiłaby napewne o atak sercowy 
i zemdlenie, bielizna ta pełni nietylko rolę składowej 
części garderoby kobiecej, lecz i rolę... ważnego czyn­
nika w erotycznem życiu dzisiejszej kobiety.

Nocny przytułek
w  t t f < i r s z i w i e

Drogą okrężną vla Londyn, otrzymujemy ponu­
ry obrazek z życia wygnańców rosyjskich, któ­
rzy dzięki ironii losu znaleźli schronienie w War­
szawie. W  jednym z ostatnich narów „Times" za­
mieszcza impresję, zatytułowaną: „In a Warsaw 
Night shelter“. Oto jej brzmienie:

Nad srebrną wstęgą Wisły przy wyboistym go­
ścińcu, na którym tłoczą się bosi biiedacy, wzno­
szą się dwie przewiewne budy, z widokiem na; 
puste pola i rozpaczliwie smutne podmiejskie' dziel­
nice1 Warszawy. Jedno z tych schronisk przezna­
czone jest tylko dla kobiet; drugie dla kobiet i 
mężczyzn. Jest to ostatni i jedyny przytułek bez­
domnych wygnańców rosyjskich.

Od progu, wzdłuż korytarzy i na schodach leża 
tu ci biedacy w łachmanach, skuleni, apatyczni. 

Ludzie, z których każdy ma za sobą dzieje dziw­
ne, smutne, potworne. Znaleźli tu przytułek bez­
płatny, gdyż nikt z nich płacić nie może.

W  kilku małych izdebkach skrajne ubóstwo roz­
tacza obrazy niewiarygodne. Palił mnie wstyd, że 
ja jeden wśród nich jestem syty, dobrze odziany* 
i za chwilę wrócę do eleganckiego Hotelu Euro­
pejskiego. Tak, oni też mają Hoitei Europejski, in­
nego rodzaju. Ale ci bezdomni i wydziedziczeni ni® 
czują zawiści. Przeciwnie, zdają się łaknąć ludz­
kiego współczucia i wydało mi się, że z najwięk­
szą radością korzystają ze sposobności pomówię* 
nia z cudzoziemcem.

Chwilę spędziłem u staruszki, która utraciła 
słuch wskutek silnego pobicia ją w głowę jakas 
maczugą. Była to wdowa po jednym z dawnych 
ministrów rosyjskich, ongiś należąca do najznako­
mitszych rodzin państwa rosyjskiego, właściciel­
ka rozległych włości i wspaniałych zbiorów anty­
cznych. Przez dwa lata włóczyła się pieszo P3 
R osji, aż prowadzona przez dwie wieśniaczki do­
tarła do polskiej granicy, złamana i pozbawiona 
wszelkich środków do życia, ostatnie zawiniątko 
garderoby oddawszy swym przewodnikom. Teraz 
leży na barłogu, nad którym powiesiła wyblakły 
fotografje swych przodków i opowiada o wielkich 
księżniczkach, przedewszysttósni o cesarzowej 
Marji, którą zdaje się znała bardzo blisko. -



—  N ie  w ie m y , co z  nią począć —  objaśniał do- 
^ r c a .

—  S ta ra m y  się znaleźć d la  niej pom ieszczenie  
w  klasztorze , czy  w  innem  odpo W iedniem  miejscu, 
Sdyż fundusze nasze są na w yczerp an iu . N iech yb ­
nie też  któregoś dnia będziem y zm uszeni zam knąć  
schronisko, a  w te d y  biedaczka nie będzie się m ia- 
{a gdzie podziać. M a  sześćdziesiąt pięć la t i nic  
iej nie pozostaje jak  żebrać po' ulicach W a rs z a w y ,  
dopóki nie padnie gdzieś z ostatecznego w y c z e r ­
pania".

Skra jn em  p rzec iw ień s tw em  nieszczęśliw ej sta­
ruszki b y li m łod zi w eseli chłopcy, k tó rz y  u w o ln ie ­
ni w łaśn ie  z Rosji sow ieckie j, zam ierza ją  spróbo­
w ać  szczęścia w  Polsce. Jeder. z nich p rz y b y ł  
W łaśnie tego dnia z  M o s k w y  i nie m ógł się na ­
opow iadać o g robow cu Len in a i w szystk ich  legend 
z nim  zw iązan ych . M ia ł jednak paszport sow iecki, 
Więc odnoszono się do niego p o d e jrz liw ie . B ardzo  
m ożliw e, że b y ł szpiegiem  lub p ro w o kato rem . Je­
dna izdebka na poddaszu za ję ta  b y ła  p rze z  sa­
m ych e x -o fice rń w , a  d o w ie d za w s zy  się o w izy c ie  
cudzoziem ca, n a tło czy ło  się ich ty lu , że trudno  
b y ło  oddychać. N ieb aw em  w y w ią z a ła  się ro zm o ­
w a  ogólna oi R osji i  Po lsce i ro zm aitych  zagadn ie­
niach b ieżących . Jeden o fice r go lił w łaśnie d ru g ie ­
go i za  mojem w ejściem  p rz e rw a ł sw ą robottę. 
B y ł tam  także  jak iś  p u łko w n ik  kozacki, k tó ry  
z w ró c ił się do m nie z zapy tan iem : —  A  jakże  się 
m ie w a  S ir  G eorge Buchanan? Ach, ach! Z nałem  
go doskonale.

Sąsiad pu łko w n ika , dz ie lący  z  nim  w sp ó ln y  b a r ­
łóg, jakiś  kap itan  o dzik iem  w e jrze n iu , m ó w ił o 
ruchu kom u nistycznym  w  fa b rykach  i w a rs z ta ­
tach.

—  W s z y s c y  m oi w s p ó llo k a to rzy  są kom unista­
m i. T ra k tu ją  m nie p rzy jaźn ie  ja k o  Rosjanina. Z a ­
p ew nia ją , że  każd e j c h w ili g o to w i w z ią ć  u d zia ł w  
W ojnie bo lszew ikó w  z  Po lską.

Ś w ie ż o  p rz e b y ły  z Rosji, z d a w a ł się bard zo  b yć  
■zainteresowany tą  w iadom ością. Jeśli jes t napra­
w d ę  szpiegiem , to us*yszał coś pożądanego:

—  P rze c ie ż  oni w s zy s c y  są g o rącym i k a to lik a ­
m i?  —  spyta łem . —  A ka to lic y zm  i kom unizm  nic 
dadzą się chyba pogodzić.

K apitan  a  d z ik iem  w e jrze n iu  o św iad c zy ł, że re li-  
g;:. nie posiada w iększego  znaczenia.

—  C z y  nie sądzicie, i e  w ła d z a  b o lszew ikó w  ry -  
cltło  się zakończy? —  zagadnął p rzy b y s z  z  M o ­
s k w y . —  Stosunki tam  okropne; n iem a co jeść, 
niem a zajęcia, n iem a pieniędzy, a le  w  ja k i sposób 
pokonać arm ję?

— Już ona zostanie pokonaną, p rzy jd z ie  je j na 
koniec. Sam a się rozpadnie —  k rz y c z e li zew sząd  
bezdom ni i w yd zied z iczen i, paląc papierosy, k tó re  
tr ię d z y  nich ro zd a łem  i  zab ierając się d o  zad a­
w a n ia  m i innych pytań .

Ja się jednak w y m k n ą łe m  do innych izb , stąpa­
jąc  po biedakach leżących  pokotem  w  k o ry ta rza c h . 
W szęd zie  tasam a nędza, tosam o ch w ilo w e  podnie­
cenie z  o d w ied zin  cudzoziem ca.

P ra w d z iw ie , d ram at G o rk ieg o : „N a  dnie nę-
d z y “ —  rze k łe m  do do zo rcy  —  ty lk o , że ty m  ra ­
zem  ro le  objęli p rzed staw ic ie le  z  t. z w . to w a rz y ­
s tw a.

D Z IA Ł  G O S P O D A R C ZY
Stan obecny przemysłu górnośląskiego

Jakkolwiek trudno jeszcze orzec, że kryzys w 
przemyśle górnośląskim przeminął istotnie, stwier­
dzić można w każdym razie znamiona pewnej 
poprawy sytuacji. Przcdew szystkiem zanotować 
wypada odpiężenie w nader krytycznem do nie­
dawna położeniu przemysłu węglowego. Zimowy 
sezon węglowy już rozpoczął się i wyrazem jego 
jest zwiększony popyt zarówno ze strony krajo­
wych jak i zagranicznych odbiorców. Jeśli wy­
kładnikiem konjuktury możj być różnica między 
ilością zażądanych a rzeczywiście przez kroki pod­
stawionych wagonów, wykładnik tom okazuje sym­
ptomatyczne przesunięcie, gdyż niedobór wago­
nów' poczynił stopniowo wzrastać. Z drugiej stro­
ny jednak brak jeszcze podstaw uzasadniających 
optymistyczną nadzieję trwałości tej chwilowej 
poprawy konjuktur. Stosunki bowiem na europej­
skim rynku węglowym nie przedstawiają się by­
najmniej pomyitaie* przeciwnie wszelkie dane 
świadczą, iż rywalizacja wzajemna państw eks­
portujących węgisl zaostrzy się jeszcze silniej. — 
Wywóz węgla górnośląskiego do Niemiec stano­
wi w dalszym ciągu główną podwalinę ogólnego 
eksportu węglowego Śląska. Niemcy jednak po­
nownie, lubo bezprawnie poczynają ograniczać 
kontyngent przywozowy, co w  parze z projekto­
wanymi taryfami ulgowymi, które wprowadzone 
być mają specjalnie dla węgla Ruhry i podniesie­
nia jego zdolności konkurencyjnej, wywołać może 
rychło nowe i nader niepomyślne perturbacje. — 
W  ostatnich tygodniach ożywił się znacznie wy­
w ó z  do Austrji, utrudniał jednak rozmach wywo 
zów brak dostatecznej ilości wagonów tzw. gór­
nośląskich. Z powodu rażąco nikłego kontyngen­
tu, który dla przywozu węgla górnośląskiego o- 
bowiązuje w dalszym ciągu w Czechosłowacji, mi­
mo pomyślnych skądinąd warunków zbj'tu, wy- 
w ó z  nie mógł zwiększyć się gdyż spinała go, szty­
wna obręcz wspomnianej cyfry kontyngentowej. 
Wy wóz do innych państw mimo trudnych warun­
ków konkurencyjnych nie cofnął się również, na­
tomiast z powodu podwyżki rumuńskiej taryfy 
kolejowej pogorszyły się wbrew oczekiwaniu wi­
doki eksportu dc Rumunji.

Ożywił się również ruch na krajowym rynku 
węglowym, jakkolwiek ogranicza się on głównie 
do lepszych gatunków. Nie poprawiły się jednak 
bynajmniej stosunki płatnicze i kredytowe. Czasy, 
w których węgiel sprzedawano za gotówkę nale­
żą do wspomnień przeszłości; koncerny i firmy 
węglowe omal bez wyjątku zadawalają się kre­
dytem otwartym wzgl. wekslowym. Wobec ucież- 
liwego charakteru, który posiada podatek obroto­
wy firmy pośredniczące nie mogą sprostać konku­
rencji, zysk ich bowiem wynosi przeciętnie około 
3 proc., z czego 2 '1" pochłania podatek obrotowy, 
*/» __ 1% zas odpada na rabat; udzielany odbior­
cy. Dla ratowania sytuacji, starają się oni zysk 
swój wybić w ten sposób, iż krótkoterminowe

weksie odbiorców wymieniają na weksle dłuższo- 
terminowe i te ostatnie oddają jako pokrycie kon­
cernom, sami zaś zarabiają na różnicy dyskonta.

Niepomyślne te warunki płatnicze w przededniu 
pełnego sezonu węglowego świadczą w każdym 
razie, iż położenie rynkowe jest ciężkiem. Prze­
mysł węglowy niedowierzając też zbytnio chwilo­
wej poprawie konjuktur nie uruchamia produkcji 
ponad normę bieżących potrzeb; niemniej jednakże 
poważne ilości węgla w dalszym , ciągu zrzuca się 
na hałdy, co częściowo położyć można m. in. i na 
karb zarysowujących się już trudności transpor­
towych. Wypogodzi! się r6wnież nieco nader 
chmurny do niedawna '„oiryzont przemysłu żela­
znego. Wydalanie robotników ustało, huty zaś pro­
dukujące wyroby specjalne jak np. huta .,Bismar- 
ka“ (stal, blachy cienkie), huta „Silesia" (naczynia 
emajjowane) wykazują powolny, lecz stopniowy 
wzrost zatrudnienia. Dzięki nowym zamówieniom 
poprawiło się nader krytyczne jeszcze w ub. mie­
siącu położenie zjednoczonych hut „Królewskiej" 
i „Laury“. Chwilowa ta poprawa nie upoważnia 
jednak jeszcze do budowania jakichkolwiek przed­
wczesnych horoskopów na dalszą przyszłość. — 
Przemysł żelazny Górnego Śląska oczekują jesz­
cze ciężkie przejścia, szczególnie zaś decydują­
cym momentem będzie lipiec 1925, gdy skończy 
się termin bezcłowego wywozu żelaza do iNemiec, 
zawirowany w konwencji genewskiej. Przypusz­
czać można, iż przy wkładach traktatowych z 
Niemcami przedłużenie tego terminu stanowić bę­
dzie jedną z ważnych a dla Górnego Śląska nie­
zmiernie żywotnych kwestji. Wspomnieć wypada, 
iż eksport wyrobów żelaznych byłby dziś niemoż­
liwym, gdyby nie forsowano go przy pomocy dłuż- 
szoterminowych kredytów. Ponieważ ceny wyro­
bów górnośląskich znacznie jeszcze przekraczają 
ceny konkurencji zagranicznej, przedmiotem wy­
wozu są jak zaznaczono głównie tylko wyroby 
specjalne. „

Mimo spadku cen' cynku i! ostrej rywalizacji 
amerykańsko-belgijskiej, przemysł cynkowy sprę­
żyście walczy o zachowanie dotychczasowych 
swych rynków zbytu, wśród których najpoważ­
niejszym jest Anglja. Znamiona poprawy wykazuje 
wreszcie sytuacja w przemyśla chemicznym (de­
zyderaty węglowe) przyczem nadet pocieszającym 
objawem jest pomyślna sytuacja w „Państwowej 
fabryce związków azotowych41 w Chorzowie któ­
ra pracuje bez jakichkolwiek ograniczeń i w coraz 
poważniejszy sposób przechodzi do interesu eks­
pertowego (Austrja, Czechosłowacja), rozszerza­
jąc równocześnie program produkcji. Natomiast 
nader niepokojącym momentem jest anormalna sy­
tuacja na rynku artykułów pierwszej potrzeby. — 
W związku z wzrostem cen robotnicy zażądali 15 
proc. podwyżki płac, sąd rozjemczy przyznał ty l­
ko 5 względnie 3 proc., zarówno jednak pracodaw­
cy jak i pracobiorcy podnieśli przeciwko temu roz-
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Arka Noego
(H is to ria  p o w ia to w a ).

O rd y n a rn ie  za k lą ł.
—  T e ra z  w y w ie ź ć !  Sp róbó j!
W d o w y  żołn iersk ie  nakarm iliście , w  kasie dużo  

Pieniędzy. Z  kogo ściągnęli?
B y d lę ta  !.„
S tiecienko splunął i  spokojnie o d p o w ied zia ł:
—  N ie  byd lę ta , lecz b o lszew icy ! W s zy s tk o  m o­

żem y zrob ić, d latego też  niczego się nie boim y. W  
tej ch w ifi bezpośrednio zaw iad o m iłem  gubernię. 
Jutro w  nocy p rzy b ę d z ie  k a rn y  o d d z ia ł i  s p iry ­
tus w y w io z ą . D o  szp ita ló w .

S zerem ie tiew  p rzes ta ł się rzucać po pokoju. 
0tla jego K atja  p rzes ta ła  p łakać  i  nagle p rz y ­

p a d ła  na  pościeli. T a ra s ó w  uśm iechnął się. P o ­
nura tw a rz  jego n araz  s ta ła  się dziecinnie —  ja -  
Sn3 i  m iłą . R ę k ą  p ok lepa ł S tiecenkę po ram ieniu.

7-  Jakżesz dom yśliłeś się? I  ja k  się tam  zg o ­
l i l i ?  P rze c ie ż  n iedaw no u  nich b y ł pogrom ...

- r  P o w ie d z ia łe m : rzczę . że  będzie spokój.
S ze re m ie tie w  za s tan o w ił się.
—  Jakżesz ty  m ożesz ręc zyć ?

^  S w oich  potrafię  nastraszyć. P o w ie m , że za  
m oddzia łem , idzie jeszcze silniejsze pogoto- 
le- P rze c ie ż  tu ta j m am y g o ło w ąsów .
S ze rem ie tiew  śm ia ł się serdecznie i w esoło.

D j/dbłam i z  p ie k ła  rodem , c z y  dziećm i je­

steście... N ie p rzep ad n iem y! K atja , zag rze j herbatę!
N a za ju trz  p rz y b y ł k a rn y  oddzia ł. W y b ra ń c y , 

su ro w i żo łn ierze . P ra w ie  o św icie, nie odp oczy­
w a ją c  po  d w u s to w io rs to w y m  pochodzie, ru szy li 
n ap o w ró t. P o m ięd zy  d w o m a łańcucham i silnie u- 
zbro jonych żo łn ie rzy  rozb ito  obóz żelaiznych be­
czek i w o z ó w  ze spirytusem .

Z  g łuch ym  pom rukiem  sp o tyka ła  ludność ten 
obóz. N ienaw iść w z ra s ta ła . Jeszcze z  większą nie­
naw iścią  spoglądano na b o lszew ikó w . M ias to  było  
stare. D a w n ie js za  tw ie rd za . D aw n o  się w  proch  
obrócili ci, k tó rz y  pam ięta li k rw a w ą  przeszłość. 
T e r a z  z  przeszłości p o zo sta ły  w  pam ięci tylko 
d w a  pożary . Pod popiołem tych zgliszcz zaginęło  
daw niejsze oblicze m iasta. W y r o s ły  drew niane  
niskie dom ki, o  w eso ło  pom alo w an ych  okiennicach. 
N a nich z  la t d aw n ych  p o zo s ta ły  ty lk o  s ilne  śru by
i m ałe  o tw o ry . N a  oknach z a k w it ły  k w ia ty , b ia ­
łością za jaśn ia ły  firan eczk i o w yc in an ych  fes to ­
nach, obszyte  ko ro n kam i domowej ro b o ty . H a n ­
d la rze  zboża i b y d ła  pobudow ali d w u p ię tro w e  k a ­
m ienne diomy, w e w n ą trz  korytarze, a  po bokach  
tych że  pokoje. K ażd y  m óg ł pójść na hotel lub na 
w ięzien ie . W  nowych domach mieszkano jak daw­
niej, nic się nie zm ien iło . N ie  w p ro w a d za n o  ż a d ­
nych no w ych  okiennych urządzeń, a drzwi i bra- 
n jy  zam ykan o  na k ilk a  spustów.

W  pośrodku m iasta, na górze  ocalała kam ienna  
żó łta  cerkiew '. D zw o n n ica  na n ie j sk rzyw io n a . M ó ­
w iono , źe niedługo runie, jednak dotąd się t r z y ­
m ała. R ok za rokiem , d zies ią tk i la t tak  sta ła , ja k -  
g d y b y  s ta ry  żo łn ie rz , p am ięta jący  czasy  M ik o ła ja

i. Zgarbiła się, a jeszcze dziarska. Stojąc na gó­
rze, chwali się swym długim wiekiem. Pod górą 
pozostały tylko gruzy strasznej twierdzy, więzie­
nia. Ogień je rozmiótł i wypalił, ścian tylko prze­
zwyciężyć nie mógł. Stały zawsze na pokaz, dla 
przejezdnych. Mieszkańcy chwalili się, że silr.e 
ściany ich więzienia, kiedyś mieściły w sobie lu­
dzi, których imiona weszły do histoTji. Przedtem 
na tej górze między trzecią, a siódmą urządzano 
„spacery41. Chodzono w długich szeregach, tak jak 
w' innych miastach na bulwarach. Teraz spacerują 
„na ulicy44 koło monopolowego składu wócjki po­
kryto ulicę asfaltem. I na tym gładkim kawałku 
ulicy, wogóle nie brAowanego miasta, poczęli się 
skupiać mieszkańcy. Tutaj przeniesiono cały do­
tychczasowy regulamin spacerów. Podczas ciem­
nych nocy, na górze błąkały się tylko zakochane 
pary. Szukały przytułku na itarych kamiennych 
stopniach cerkwi i Jwócn skrzypiących ławkach. 
Niedługo jednak musiały górę tą porzucić. W  ma­
łej celi koło cerkwi, żyła dziewięćdziesięcioletnia 
ślepa Fiekłusza. Czterdzieści lat chodziła zbierając 
jałmużnę. Wiele mia.st zwiedziła. Dosyć nazginała 
grzbietu w pokłonach. Bogato ozdobiła górną 
część cerkwi. Ze wszystkich przykazań; od dwu­
dziestego roku, w żaden sposób nie mogła zadość 
uczynić siódmemu. Mówiono: w  dwudziestym ro- 

i ku swego życia sama je naruszyła*.. Z żonatym, 
jako panna, miała dziecko i udusiła je. Uniknęła 
ludzkiego sądu i z dziką żądzą oddała się skrusze. 
Wśród modlitw wyżarły łzy jej oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



strzygnięciu sprzeciw. Ponieważ podrożenie ro­
bocizny w nieuchronny sposób pociągnęłoby za 
sobą podrożenie kosztów produkcji a temsamem 
i nowy, najfatalniejsze skutki wywołać mogący 
wzrost cen produktów przemysłowych, widtfki 
dalszej poprawy położenia w  przemyśle górnoślą­
skim w wybitnej mierze zależą dziś m. in. od tego. 
czy i o ile dzięki pohamowaniu wzrostu drożyzny 
uniknąć się potrafi fatalnej perspektywy ponow­
nego podwyższenia płac roboczych. s.

Postulaty przemysłu
Centralny związek -polskiego przemysłu, górni­

ctwa, handlu i finansów w Warszawie powziął na­
stępujące uchwały w sprawie plac zarobkowych 
i długości dnia pracy:

1) Stosowanie wskaźników drożyźnianych i au­
tomatyczne podwyższanie lub obniżanie płac, po­
dług wskaźnika, przemysł uważa za ndedopuszczal 
we, można, raczej z konjunkturą, płace podwyż­
szać lub obniżać, le-cz niezależnie od wskaźnika 
zmian kosztów utrzymania.

2) Najkrótszy w  całej Europie przemysłowej 46 
godzinny tygodniowy czas pracy nie może być w 
Polsce żadną miarą dłużej utrzymany. Wobec te­
go sprawa realizacji odnośnych postulatów, złożo­
nych przez Centralny związek w czerwcu r. b. ra­
dzie gospodarczej przy ministrze skarbu, po­
zostaje nadal palącą; dotyczy to*w równej mierze 
postulatów w sprawie urlopów, ubezpieczeń spo­
łecznych i świąt.

Wobec aktualności sprawy zapłaty za 6 godz. 
dzień pracy w  sobotę, należy zalecić przejście do 
płac godzinowych lub określić, iż dniówka zawie­
ra 8 godz. pracy. Przy ewentuafoem przedłużeniu 
czasu praicy zarobek dniówkowy robotnika powi­
nien wzrosnąć.

4) Należy rozpocząć akcję o obniżenie nienor­
malnie dziś wysokich składek do Kasy Chorych.

5) Należy dążyć do zlikwidowania urzędującej 
przy głównym urzędzie statystycznym komisji dla 
badania zmian kosztów utrzymania. Komisja ta 
bowiem w obecnym swoim składzie, jako organ 
parytetyczny, który w  pewnych wypadkach ustala 
daty statystyczne w  drodze głosowania^ rfie ma 
racji bytu. — Badania zmiany kosztów utrzy­
mania prowadzić powinien dalej metodą ściśle na­
ukową główny urząd statystyczny.

6) Wobec konieczności zarzucenia przy stabili­
zowanej walucie systemu płac ruchomych, dążyć 
należy do odpowiedniej nowelizacji ustawy o upo­
sażeniu pracowników państwowych.

KRONIKA KRAJOWA
RADA GOSPODARCZA. Następne posiedzenie 

Rady Gospodarczej wyznaczone zostało na dzień
13 bm. tj. w poniedziałek na godz. 10-tą i pół rano 
w sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu.

SPECJALNE ULGI DLA PODATKU MAJĄTKO­
WEGO dla rolników dotkniętych klęskami żywio- 
łowemi. Zgodnie z rozporządzeniem wykonaw- 
czem z dnia 2 października r. b. w okręgach do­
tkniętych klęskami źywiołowemi będą przyznawa­
ne płatnikom rolnikom następujące ulgi przy spła­
cie podatku majątkowego: v

Właścicielom majątków ziemskich, z których 
zbiory w  r. b. nie przekraczają 40 prc. zbiorów z 
roku ubiegłego, a które mają 300 hektarów, może 
być odroczona zarówno pierwsza jak i druga rata 
podatku majątkowego do dnia 1 października 1925 
roku, przy obszarach zaś ponad 300 hektarów — do 
dnia 1 marca 1925 roku z warunkiem, że płatnicy 
wykażą się zaświadczeniem Okręgcjwego Urzędu 
Ziemskiego o zgłoszeniu gruntów do parcelacji na 
pokrycie podatku majątkowego;

Właścicielom majątków ziemskich, których zbio­
ry wynoszą w r. b. od 40 do 60 prc. zbiorów roku 
ubiegłego będą udzielane ulgi do terminów powy­
żej wskazanych tylko przy spłacie drugiej raty po­
datku majątkowego, pierwsza zaś rata odroczona 
nie będzie. Odroczenia te przyznawane będą w y­
łącznie tylko rolnikom, których główne źródło do­
chodu stanowi majątek ziemski dotknięty nieuro­
dzajem. Ulgi będą udzielane w trybie następują­
cym: właścicielom gospodarstw rolnych do 44 hek­
tarów — na wniosek zwierzchności gminnej przez 
władze podatkowe I-szej instancji, rnnym zaś wła­
ścicielom gospodarstw rolnych — na skutek indy­
widualnych próśb przez specjalne komisje poiwoła- 
ne w tym celu przy władzach podatkowych I-szej 
instancji.

W  skład tych komisyj wchodzą: naczelnik wzglę­
dnie urzędnik urzędu skarbowego jako przewodni­
czący, referent rolny starostwa, dwu przedstawi­
cieli organizacyj rolniczych (Związku Ziemian, To­
warzystw rolnych itp.), względnie w razie braku 
lokalnych organizacyj — dwóch przedstawicieli 
rolników, powołanych przez naczelnka urzędu w 
porozumieniu ze Starostwem. Wnioski zarządów

gminnych, oraz indywidualne prośby płatników 
winny być złożone do urzędów skarbowych przed 
pierwszym listopada, do którego to czasu w powia­
tach dotkniętych klęskami źywiołowemi wstrzy­
mana zostanie egzekucja podatku majątkowego od 
rolników. Przyznanie ulg musi być ukończone do 
końca listopada r. b.

S T A N  R A C H U N K Ó W  B A N K U  P O L S K IE G O . 
Przy porównaniu stanu rachunków Banku Polskie­
go według ostatniego zestawienia dnia 30 wrze­
śnia r. b. ze stanem rachunków z 1 - ej dekady 
działalności Banku Polskiego tj. dnia 10 maja r. b. 
znajdujemy następujące zmiany:
Portfel wekslowy . . . . 118,2 233,7
Zapas z ł o t a ................. .... . 70,4 99,9
Zapas w a lu t ......................... 207,2 233,6

111,1 460,3
Obieg zd a w k o w y ................. 12,8 107,2
Obieg m e ta lo w y ................. — 17,4
Ogólny obieg pieniężny z o-

biegiem marko wy m . . . 375,9 590,9
Z zestawienia tego wynika, iż portfel wekslowy 

Banku polskiego wzrósł o 98%,'zapas kruszcowy 
i walutowy wynosi o 24 — ogólny zaś obieg pie­
niężny w kraju o 57% więcej niż według stanu z 
dnia 10 maja r. b.

IL E  Z O S T A Ł O  N IE  W Y C O F A N Y C H  M A R E K .  
Według stanu rachunków Banku Polskiego na 
dzień 30 września pozostało jeszcze do wycofania 
10.804 miljardów marek polskich, co stanowi war­
tość 6 miljonów złotych. Przypomnieć należy, iż 
ostateczny termin wymiany marek polskich na 
złote przypada na dzień 31 maja 1925 roku, po któ­
rym to terminie niewymienione banknoty marko- 
we tracą wszelką swoją wartość.

W P Ł Y W  D A N IN  I  M O N O P O L I W E  W R Z E ­
Ś N IU . Według tymczasowego zestawienia wpływ 
z ważniejszych podatków i opłat oraz monopoli 
państwowych we wrześniu r. b. odpowiadał mniej- 
więcej wpływom sierpniowym. Jako na objaw 
charakterystyczny wskazać należy na dalsze, ule­
gające stałej poprawie zwiększenie się wpływów 
z opłat stemplowych, które dały we wrześniu 7,7 
miljonów złotych, gdy w sierpniu 6,9 miljonów z?.

Ponadto we wrześniu daje się znowu odczuwać 
zwiększenie wpływów z monopolu tytoniowego, 
które w  sierpniu zmalały wobec likwidacji fabryk 
prywatnych. We ■wrześniu monopole dały skarbo­
w i państwa 14,4 milionów zł., (w czern monopol 
tytoniowy 11,8 miljonów zł.), gdy w sierpniu z 
monopoli skarb otrzymał 12,8 miljonów złotych 
(z monopolu tytoniowego 10,8 miljonów zł.).

W Y W Ó Z  Z Ł O T A  I  S R E B R A  J E S T  W Z R O N IO -  
N Y . Na mocy rozporządzenia min. skarbu z dnia
17 bm. w zb ro n io n y  zostaje  w y w ó z  z  Polski z ło ta  
I  srebra. W  pewnych wypadkach, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie z ło to  i srebro we 
wszelkiej postaci może być wywieziona na mocy 
specjalnego zezwolenia Izby skarbowej.

20,000.000 Z L . N A D W Y Ż K I U Z Y S K A Ł  M O N O ­
P O L  T Y T O N IO W Y . Wpływy skarbu Państwa z 
monopolu tytoniowego za pierwsze 3 kwartały rb. 
dosięgły sumy 90,000.000 zł. Podkreślić należy, że 
przewidywany z tego źródła dochód,, -który był 
ustalony na zasadzie wykazanej przez fabrykan­
tów przeróbki surowca za czas ubiegły — preli­
minowany był na cały rok bieżący na sumę zale­
dwie 70,000.000 zł.

T A R Y F A  N A  P R Z E W Ó Z  M A K I Z B O Ż O W E J .
Minister Kolei, rozporządzeniem z dnia 24 wrze­

śnia r. b. (Dz. Ust. Nr. 84, poz. 815), wprowadził 
nową taryfę wyjątkową, ria, przewóz mąki zbożo­
wej wszelkiej, od wszystkich stacyj kolei polskich 
do st. Warszawa i do stacji okręgu kolejowego 
Katowickiego. Opłatę przewozową za przesyłki 
całowagonowe, oblicza się według klasy VI. Prze­
syłki na stacji przeznaczenia, powinny być ode­
brane i wywiezione ze stacji, drogą kołową, lub 
bocznicą prywatną. Rozporządzenie niniejsze ma 
moc obowiązującą od dnia 1 października do dnia
31 grudnia 19J4 r.

C L O  N A  R U R Y . Zostały przyznane ulgi celne 
(Dz. Ust. Nr. 85, poz. 822) na rury bez szwu, o osi 
prostej wszelkiej wagi, zaopatrzone z jednego 
końca w gwint wewnętrzny i z drugiego — w ze­
wnętrzny. Niniejsze rozporządzenie o ulgach obo­
wiązuje do dnia 15 października (włącznie) 1924 r.

K O S Z T Y  U T R Z Y M A N IA  W  G D A Ń S K U  w  mie­
siącu wrześniu w porównaniu z miesiącem sierp­
niem wzrosły o 2.2 prc.

(r) W Z R O S T  W K Ł A D E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  
P O W IA T O W E J  K A S IE  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  
K R A K O W IE . We wrześniu b. r. wzrosły wkładki 
oszczędności o 40.340.92 złotych i z dniem 30-go 
września dosięgły kwoty 128.102.99 złotych.

P O L S K I B A N K  H A N D L O W Y  W  P O Z N A N IU  
zwinął następujące swe oddziały w Małopolsce: 
Drohobycz, Krosno, N o w y  Sącz i Podwołoczyska.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ T R Z E B IN J A "  S . A . mia­
ła zaproponować na walnem zebraniu w dniu 7-go 
b. m. przewalutowanie każdej akcji po Mkp. 140 na 
akcję nominalnej wartości 3 złote. Z powodu nie­
jasności ostatniego rozporządzenia o przewaluto- 
waniu Rada Zawiadowcza wycofała swój wniosek 
z porządku obrad walnego zebrania.

S P R A W A  A K C Y J  W Y W IE Z IO N Y C H  D O  R O ­
S J I. W  najbliższym czasie ma być załatwiona spra­
wa akcyj wywiezionych do Rosji. Rozporządzenie 
jest oczekiwane z niecierpliwością, gdyż wiele o- 
sób cały 'Swój majątek umieściło w  akcjach, które 
wskutek wypadków wojennych znalazły się W 
Rosji.

L IK W ID A C J A  S P Ó Ł K I A K C Y J N E J . Fabryka 
mebli i obróbki drzewa „Tartak" S. A. we Wrześni 
uchwaliła likwidację.

G Ó R N O Ś L Ą S K I Z W IĄ Z E K  G Ó R N IC Z O - H U T ­
N IC Z Y  postanowił udzielić bezrobotnym wielkiego 
przemysłu 100.000 centnarów kartofli i do 300.000 
centnarów węgla na zimę. Węgiel ma być dostar­
czony w dwuch częściach, i to jedna połowa na­
tychmiast, a druga połowa w  terminie mającym 
być później oznaczonym. Rozdział powyższych ilo­
ści kartofli i węgla ma być powierzony osobne­
mu mającemu się utworzyć Komitetowi.

DEMOBILIZACJA GOSPODARCZA NA GÓR­
NYM ŚI.ASKU. Ministerjum pracy i opieki społe­
cznej opracowało projekt rozporządzenia w  spra­
wie zmiany niektórych postanowień, odtyczących 
demobilizacji gospodarczej górnośląskiej części 
województwa śląskiego. Rozporządzenie to ma na 
celu złagodzenie przepisów o demobilizacji gospo­
darczej. Wniosek w tej sprawie został już skie­
rowany wczoraj dnia 6 bm. do Rady ministrów.

KROMKA ZAGRANICZNA
F A B R Y K A  S K O D A  W  P IL Z N IE  w najbliższym

czasie ma wydalić 1200 robotników, ponieważ 
kończą się zamómienia czeskiego ministerstwa! 
wojny a now:e otrzymać ma dopiero z wiosną
1925 roku.

P O M Y Ś L N Y  Z B IÓ R  J Ę C Z M IE N IA  w Czechach
umożliwia w roku bieżącym eksport 30.000 wago­
nom zagranicę.

W  C IĄ G U  J E D N E G O  D N IA . W  Uverpoolu w 
ciągu soboty wybudowano domek stalowy, który 
prawdopodobnie będzie przyjęty, jako typ domku 
robotniczego. Pracę nad domkiem rozpoczęto o 
godz. 8 rano; o godz. 16 domek był już ukończony.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 9 października. Bank Hipoteczny 0.60, 

Bank małopolski 0.28, Bank pirzemysłowy 0.45, 
Bank ziemki kredyt. 0.13, Browary 7.20, Chodorów 
5.20. Chybi 6.S0. Cegielski 0.68, Ćmielów 0.59, Gór­
ka cement 16.40, _ Niemojowiski 0.53, Nitrat 0.6S, 
Ojkos 2.30, Parowozy 0.33, Pezct 0.31, Polskie 
Tow. budowlane 0.15 Rakszawa 2.-10, Sole pota­
sowe 3.90, Zieleniewski 9.40.

Giełda poznańska
Poznań, 9 października. B. Kwilecki Potoc. 4.15, 

B. Sp. Zarobkowych 7.00, B. Młynarzy 0.60, Ce­
gielski 0.60, Goplana 3.25, C. Hartwig 0.75, Herz- 
feld Yictorius 5.00, Lubań 75.00, Dr. Roman May
30.00, Pozn. Sp. Drzewna 1.00, Sarmacja 8.00, Sta* 
rogrodzka Fabr. Mebli 0.50. Tri 11.00. Unja 7.30.

Giełda wiedeńska
W ie d e ń , 9 października. W  tys. Mraźndca 25.?» 

Tepege 47, Zieleniewski 145, Apollo 480, Karpaty 
114*1. Fan^o 185, Galicja 1120, Schodnica 190, I.u- 
niem 6.5, Bank Hipotecz S.5, Nafta 175, Kol. Lwów- 
Czerniowce iĆO, Bank Małopolski 4.6, Browary 
Lwów. 100, Portl. Cement 285, Gole;zów 560.

Złoty w dniu 9 października 1924
G dańsk 107.33— 107.77, przekaz na Warszaw? 

107.10— 107.65, B e rlin  przekaz na Warszawę 79.79 
—81.41, przekaz na K ato w ice  79.99—81.61, Zurych 
przekaz na Warszawę 100.75, L o n d yn  przekaz na 
Warszawę 23.30. P a ry ż  przekaz na Warszawę
370.50, Bukareszt przekaz na Warszawę 37.2r> 
C ze rn io w c e  przekaz na Warszawę 37.50, W ied eii 
zloty 13620, przekaz na Warszawę 13600—13700. 
P ra g a  złoty 651.25—657.25, przekaz na W 3TSzawC 
652.50—65S.50, Ryga przekaz na Warszawę 102-

I. Dancing Tow. „Nadziefa“
sobota dnia 11 października 1924 1135

Sala Starego Teatru. Godcina 10 wieciór.
II. Dancing wtorek dnia 14 października 1924
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Mowy zamach polityczny we Włoszech
Strzały do sekretarza faszystow skiego — Iec3na osoba zab ita

Rzym. (PAT.) „Corrlere d‘Itałia*‘ donosi, że w Mistreto w prowincji Messyna niewykryci spraw, 
cy strzelili do sekretarza stronnictwa faszystów I dwóch towarzyszących mu osób. Jedna z pośród 
nich została zabita

Skazanie potwornego zbrodniarza
n a  śm ie rć

W ym ordował cała swa rodzinę: matkę, io n e  i 5 dzieci, aby zagarnąć  
spadek 10.000 dolarów

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
K ra k ó w , d n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4

A K C J E

•=—

Transakcje w złotych

d z iś 9/X.

Bank Przemysłowy . • 0-42 043
Bank Małopolski . . 
Bank Hipoteczny . .

• • 
• •

040

Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt 
Bank Z w. Spółek Zarób.

011

„Tohan . . . . . .
.Tebate“ . . . . .
•Pharma"
*Polski Glob" . . .  
Żegluga Polska .  .

• • 

m •

039

0 93-0-94

037-0-39

• 0*16
Zieleniewski . . . . • • 9-85—10-10 9 60 -9-75
Cegielski, Poznań . • 0-62-0-63
»Trzebinia“ ............. • 0-71-0-74 0-70-0-75
•Pocisk" . . . . . . m
Warsz. Parowozy .  . 
Auiomotor . . . . .

•
m

0-36 0-38

G órka ................ ...  . • 17.00 16-93-17-00

Siersza . . . . . . • 4-25-4-35 4-20—4-30

Tepege ................. • 3-25-3-40 335—3-40

Pezet . . . . . . . •
0-35—0-38

.Pokucie* • 0-35
S. W. Memojowski. • 0-54
S tru g ....................
Tłuszcze Trzebinia .

•
9

0-81)

Azoi . . . . . . . • 0 40 0-40
Elektr. Siersza .  . 
Porcelana Ćmielów .

« • 
• •

0-24 0*24

»Krakus“ . . . . . • 0-80—0-83 0-80-0-92

5-^5—5-40 535—5 50

6 70 - 6-85 6-80-7*10
1-35-1-50

K ra k ó w , 1! p aździern ika . W  efektach ruch ż y w ­
szy i większa chęć do kupna p rz y  kursach z n iż ­
ko w ych . Jedynie Z ie len iew sk i w  z w ią zk u  z w c z o ­
rajszą poprawą na g ie łd zie  w iedeńskie j z w y ż k o -  
Wo. Utrzymana G ó rk a . W  z w ią zk u  ze  siabą W a r ­
szawą zniżka papierów m eta lurg icznych  z  C e g ie ł' 
skim na czele. L iczne o b ro ty  w  Chod-orowie. —  
W  egzotach ruch znaczmy w  J a w o rzn ie  i  to w  
setkach. Wskutek ro zw ią za n ia  parlam entu  angie l­
skiego Londyn zwyżkowo na giełdach za g ra n ic z ­
nych zwłaszcza w  N.  Jorku. T o  tei i naszej g ie ł­
dzie tendencja, dla Londynu m ocniejsza. P o p ra w ił 
się kurs, Pragi, Paryż i W ied eń  zn iżko w o , Z u rych

in-ImoŁ E G Z O T Y .
J a w °rz r .o  drobne 17.75—18.00, 2 5 -tk I 16.00, set­

k i 14.80— 15.0(1. N °b e l 1.65 (p ląc ą ), L e n  0.52— 3.50, 
G lo rja  0 .4 0 -0 .3 0 .

W A L U T Y  I  D E W IZ Y .
D e w iz y :  P a ry ż  27.50— 27.55, P ra g a  15-oS, S z w a j 

Carja 100.— 100.25, W ie d e ń  7 3 4 — 7.33— 7 3 5  i pół, 
— 7.33 ? pół. L o n dyn  23.40, B e rlin  1.26.

OIEŁDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a , 10 pażdziern  k a . —  B a n k  D y s k o n to ­

w y  5.70, B an k  H a n d lo w y  6.80— 7.— , B a n k  Z w ią z k u  
Spółek Z a ro b k o w y c h  6.85— 6.75, C h o d o ró w  5.25—
5.40, W a rs z a w s k i C u k ie r 4 3 0 — 4.05, D rz e w n y  
P rz e m y s ł 0.95, W a rs z a w s k ie  T o w . K opalń  W ę g la
3.75, C egielski 0.63, M o d rze jó w  5 3 0 , O s tro w ieck ie  
8.— , P a ro w o z y  0.37, S ta rach o w ice  2.70. Z ie le n ie w ­
ski 9.25, Z a w ie rc ie  32.— , Ż y ra rd ó w  IL  em . 18.— , 
Nobel 1.75, S p iry tu s  2.65.

Worsznwslui giełda pieniężno
W a rs z a w a , 10 p aźd z iern ika . W a lu ty :  D o la ry  

S .is1/,— 5.18*/,.
C ze k i B e lg ia  24.65, HOłandja 202, N . J ° rk  S .IS1'? 

—-5.181/*, P a ry ż  2 6 3 7 -2 6 .5 5  P ra g a  15.45, S z w a j­
caria  99.60, W ie d e ń  7 3 2  I p ó ł, M ed io lan  22.50, 
L o n d yn  2 3 3 2 -  23.25.

M iljo n ó w k a  0.70— 0.68, P o ży c zk a  z ło ta  5 .60—  
5.70, B o n y  z ło te  0 j80. P o ż y c z k a  d o la ro w a  3 3 4 —  
3 3 7 .

ozislelsza giełda w zurucho
Z u ry c h . (P A T )'. O tw a rc ie  g ie łd y . B e rlin  1.24, H o .  

'and ja 203 1 pó, N o w y  J o rk  522, L o n d yn  23.40, P a -  
tyż 26.80, M ed io lan  22.60, P ra g a  1537  1 pó ł. B ij .  
dape£z t 0.0068, B u kareszt 2 3 5 , B elgrad  7.58, S o .

3.82 I  pó l, Warszawa 100 i trzy czwarte, W io .  
oeń 0.0073 i p ó ł.

N i i i a r a n d  o b e j m u j e  k i e r o w ­
n i c t w o  p a r t j i  p o l i t y c z n e !

P a ry ż . (PAT.) H a v a s  donosi na pod staw ie  in fo r- 
^ c j i  dzienników, że b y ły  p rezy d en t M ille ra n d  m a  
yojąć k ie ro w n ic tw o  organ izac ji p o litycznej, k tó ra -  
^  zg ru p o w a ła  d a w n y  b lok n a ro d o w o -rep u b lik ań - 
**• O rg a n izac ja  ta m ia ła  posiadać w ła s n y  organ  

c°d zien n y .

W a rs z a w a . (T. wł.). Sąd okręgowy w Łomży w 
postępowaniu zwyczajnem skakał Antoniego Dzika 
na: karę śmierci przez rozstrzelanie. Skazany Dzik 
lat 36, z zawodu leśnik, ojciec 7 dzieci, w nocy 
z  22 na 23 października 1923 r. we wsi Ludwiko­
wie w gm. Drozdowie, w pow. Łomżańskim do­
ko n a ł zab ó js tw a m a tk i sw e j B a rb a ry  D z ik o w e j, 
żo n y  K a ta rz y n y  D z ik o w e j i d z iec i: E d w a rd a , A n ­
toniego i Józefa, o raz  có rek  Z o fjl 1 H e le n y , pozo­
stawiając przy życiu syna Stanisława, któremu 
zadane rany nie były śmiertelne, oraiz najstarsze­
go syna, który uciekł. Dzik sam jeden bez niczy­
jej pomocy, podczas snu całej rodziny na wspól­
nym szerokim tapczanie, n a jp ie rw  s trze lił do żo n y

Bruksela. (PAT.) W  zakładach Borinage doszło 
do licznych zajść na tle strajkowem. W  Vasnes żan­
darmi aresztowali strajkujących górników, któ-

Dnia 27 września 1924 r. wywiadowcy z EUS. 
Jasło i funkcjonariusze z posterunku Poił. Państw, 
w Łajscach, powiat Jasło, a re s zto w a li 5-ciu  ban- 
d y h ó w , k tó rz y  doko nali w m iesiącach lipcu, s ier­
pniu i w rześn iu  b r . 4 - ech śm ia łych , zb ro jn ych  na­
padó w  ra b u n k o w y c h  w  p o w iec ie  jasie lsk im , o k rę ­
gu k ra ko w sk ieg o  i p o w iec ie  krośnieńskim  o kr. 
lw o w sk ieg o , o ra z  całego szeregu ró żn ych  k ra .  
d z ie ży .

Owymi bandytami są: l) Jędrzej Waslowicz, lat 
20, 2) Jan Wasłowicz, lat 23, 3) Jam Bolek, lat 25,
4) Władysław Cichoń, lat 28, 5) Stanisław Rzońca 
lat 22.

Wymienieni bandyci dokonali następujących ra­
bunków: Z początkiem lipca 1924 r. Jędrzej Wa- 
siowicz, jego brat Jan, Jan Bolek i Władysław 
Cichoń, uzbrojeni w karabiny z nasadzonymi ba­
gnetami, wtargnę’i przez dach do mieszkania Kai­
ma Gelba z Kopytowej, pow. Krosno i zrabowali 
z mieszkania 60.000 000 mkp. w gotówce, biżuterie, 
oraz ze sklepu połączonego z  mieszkaniem dużą 
ilość towarów, łącznej wartości 5 tysięcy złotych.

Pewnej nocy w  sierpniu br. wtargnęli bandyci 
uzbrojeni w rewolwery i karabiny, do mieszka­
nia Genowefy Wojtan w  Kopytkowej pow. Krosno. 
Przed wejściem do mieszkania Jan Wasfowicz 
oddał jeden strzał i  rewolweru przez okno do 
mieszkania, a gdy sprawcy znaleźli się wewnątrz 
mieszkania, zażądali od napadniętej wydania do!a- 
rów. Gdy napadnięta odparlai, że żadnych pienię­
dzy nie posiada, bandyci zrabowali garderobę i 
bieliznę, wartości TO złotych.

W  nocy z 30 na 31 lipca br. bandyci napadli na 
dom łiersza Gelba w  Destznicy pow. Jasło i po za­
grożeniu mu śmiercią w razie oporu, zażądali wy­
dania pieniędzy. Przelętonięty Qelb wskazał szufla­
dę, gdlzie znajdowały się pieniądze, z której zabrał 
Jędrzej Wasłowicz. 130 złotych i 18 dolarów. Po 
dokonaniu rabunku bandyci zbiegli.

W  nocy z 19 na 20 września bandyci włamali się 
przez oikno do mieszkania Mojżesza Wróblą, w 
Lubnie Opaćiem. Po steraryzowaniu domowników 
bandyci zażądali od Wróbla wydania pieniędzy, 
i zrabowali prócz pieniędzy przeszło 30 litrów 
wódki, garderobę i obuwie, łącznej wartości około 
730 złotych.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że her­
sztem tej bandy był Jędrzej Wasłowicz, ois pla­
nował wyprawy na rabunki w  upatrzone uprze­
dnio miejsca, on organizował wspólników \ w ten 
sposób zjednał do bandy rabunkowe! swego bra­
ta Jana, Jana Bolka. Władysława Cichonia a w 1 
końcu Sianlsława Rzońcę. Zrabowanym łupem ob- j 
dzielał swych towarzyszy Jędrzej Wasłowicz, I

swej, następnie do matki, a później, mimo błagań 
wystraszonych wystrzałami i zadawanymi ciosa­
mi dzieci, siekierą bił po głowach, kładąc tym spo­
sobem od razu siedm trupów. Mordu tego dokonał 
on w celu pozbycia się całej swej rodziny, aby, 
stać się niezaileżnym w  związiku z otrzymanym z 
Ameryki spadkiem 10.000 dolarów po bracie swytm 
Sąd apelacyjny wyrok ten w  całej rozciągłości za­
twierdził. Sąd najwyższy skargę kasacyjną od­
rzucił. Pan Prezydent Rzeczypospolitej z przy­
sługującego Mu prawa łaski nie skorzystał. W o­
bec ostatecznego uprawomocnienia się wyroku, 
wyrok ten skierowano do wykonania.

rzy planowali atak na więzienie. W  ostatnich 
dniach dokonano wśród strajkujących licznych a- 
resztowań.

pozostawiając dla siebie i swego brata Jana, naj­
większą cześć łupu.

Wszyscy sprawcy przyznali się w Sądzie do 
winy. Staną oni przed sądem doraźnym w JaSle.

PO ZANKNItCIlI KRONIKI
Z uczty zaręczynowej — Za zabójstw o  

do w lezienia
Przed tut. Sądem okręgowym karnym pod prze­

wodnictwem r. o. s. Księskiego, nastąpił dnia dzi­
siejszego epilog sprawy o zabójstwo, popełnione na 
osobie Władysława Kasprzyka iw, dniu 8 czerwca 
b. r. Jako oskarżeni stanęli przed sądem To m asz  
K aczo ra  la t 26, o raz  b ra t jego Jan K aczo ra , obaj u- 
rodzefii i zamieszkali w Psarach. Trzeci oskarżo­
ny Ferdynand Pocztarenko, za  którym zostajły ro z­
pisane listy gończe, zbiegł.

Wedle aktu oskarżenia wybrał się Jan Kaczora 
ze swym bratem Tomaszem w  towarzystwie Fer­
dynanda Pocztarenki oraz zabitego Władysława 
Kasprzyka w zalotach do niejakiej Feliksiównej do 
wsi sąsiedniej, gdzie z  okazji zaręczyn Jana K. po­
pijając zabawiali się do późnej nocy. Wracając mo­
cno podchmieleni posprzeczali się ze sobą. Przyszło 
do wzajemnej bitki, następstwem której była 
śmierć Władysława Kasprzyka. Nazajutrz znale­
ziono w rowie Kasprzyka martwego z głową 
mocno opuchniętą

Przeprowadzona sekcja sądowo-Iekarska wyka­
zała pęknięcie czaszki w okolicy potylicy. Trybu­
nał po przeprowadzonej rozprawie przychylając 
się do wywodów obrony wydał dla braku dowo­
dów wyrok uwalniający obu oskarżonych od winy 
i kary.

Oskarżał prokurator Dr. Hubel, bronił Dr. Ber­
nard Grossmann.

— O—
(d) NAGŁY ZGON W  RESTAURACJI. Dnia 9 

bm. o godz. 20.15 zmarł nagle w  restauracji Kucz- 
rmerczyka1, przy ul. św. Anny Franciszek Weiss, 
lat 62, podurzędnik Biblioteki Jagiellońskiej. Le­
karz stwierdził śmierć z powodu udaru serca.

OTWARCIE OPERY WARSZAWSKIEJ. Ope­
ra warszawska otwarta zostanie jutro, w sobotę 
„Halką“, z Dygasem, Mokrzycką, Michaołwskim. 
Przy pulpicie Młynarski. Rokowania z  orkiestrą 
doprowadziły do zlikwidowania zatargu.

W WARSZAWIE JEŹDZI DZIENNIE TRAM­
WAJEM 600.000 OSÓB. Frekwencja tramwajów 
w Warszawie doszła do 600.000 dziennie, gdy w 
roku zeszłym wynosiła w tym czasie 350000. — 
Przypisać to należy rozszerzeni u się sieci.

Wrzenie wśród robotników belgijskich
Aresztowania wśród strajkujących górników — Planow any atak na w iezienie

Zlikwidowanie szajki bandytów w powiecie
jasielskim i krośnieńskim

Ujęcie niebezpiecznych bandytów —  Staną oni przed sądem doraźnym w Jaśle



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
P A R F U M E R I E  —  PA RIS
Józg; Lax i Syn, Kraków. Zwierzyniecka 6. i i  F  O  K I  T  In  P  § H  ^  S AŁAD K I s i L l s f t S A  S M O L A R S K A  I

| PIANINA, FISHŁBMONJt: “““  m *‘"  Ł * " T*"°i°" “ “  1NA RATY DO 8 MIESIĘCY, WYBÓR OLBRZYMI- |

Z A K Ł A D  
T E C H . D E N T Y S T Y C Z N Y
K .  T o m b tó s k ie g o
ULICA WISiLNA 4 , II. p-

A rtykuły gospodarcza

„ z e l j i z o 4*
F l o r i ó ń i K a  - 4  

poleca narzgdzla rzemieślnicze, 
naczynia i maszyny kuchenna.

T
omasz Mężyk, Handel ma­
teriałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, oleji maszynowych i t.p. 

Kraków, Pl. Szczepański L. 8.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
pasty do obuwia i podłóg 

„ K K ) d S t O L I j« “ 
M. S IE R O T  W IŃSKA

Kraków, ulica Sienna I. 12.

SwiDEY m m i  i mmm,
IMiEUltNlA i ARMATURY WUaltE

poleca

a. s p i i  s r a r - g f j c s :

S
zczotki do zamszu, wszel­
kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, P lac Szcze­
pański I. 9.

Biżuterja

Brylanty! perty, z ło to  
i Diżuterją

kupuje i sprzedaje firma

mmm i mmm
Kraków, uiica Grutuna i. .U.

Biżuterję, złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. M U H & L U M
Kraków, ulica UruczKa 32.
SPÓŁKA ZŁUiNlUZA
W  KRAKOWIE, UL. HAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona 

nie pierwszorzędne.

Delikatesy

K o n s e r w y  r y b n e
fabr, Mix et. Luok, konserwy owocowe 
i jarzynowe fabr. L>agoma, margaryna 
fabr. „Amrnda*, herbata i kakao ho- 
lend. wDanex“, poleca reprezentant
K. W róoiewskl, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

Dywany

ftuajtańsze źródła zakupu dy- 
■■ wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz l Juran,Grodz- 
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

Kroi i Doieźafi
Kraków, Jagiellońska L. 9.
—  Ulgi w płaceniu. —

Kilimy goiowe
i  na zamówienia, także na 
ra ty , poleca: W ytw órnia k ili­
mów „O stoja", Kraków, Siem i­
radzkiego 1 1 .

Futra

F
utra we wielkim wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek gr. u .

Kuter największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma;

Kraków, uiica Szewska L. 12. 
Tel. 3464. Tel. 3464.
p ra c o w n ia  i Skład futer Ta­
li deusza Sierpińskiego, Kra­
ków, Florjańska 32.

S
kład fu te r i Pracownia k u ­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
P aw eł Halpern, G rodzią 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lsklnowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Herba.a

U e rb a ta  Bracia K. & C. Po-
* * powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T . Cleślińskl 
I Ska, Kraków, FlorJ&ńska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze

Zakład kuśnierski S tan isław a  
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka I. 6 , wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

F U T R A  P° Przystępnych
■ w  a ■ i n  cenach poleca :

M. RO T8LUM
K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  8 .

£€£  I T D  A  na 86ŁOD z1'
■ W  I  K M  mowy poleca

G. RIESER
ulica M ikoła jska 4. M a ły  Rynek.

Pierwszorzędny magazyn fu ter

A .  J A C H ł M S K i
Kraków, Grodzka 14-16
Dla P. T. Urzędników pań- 
=  slwowych na raty. =

Galanterja

KOSZULE JE D W A B N E
w wielkim wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

BHACi LANDWIRTH
Kraków, uilca Grodzka 48.

O k ła d  bielizny I płócien pod 

firmą F. Bałabuszyńskl, Kra­
ków, Szewska 10.

w  wielkim wyborze poleca lirma
M. Pietroń i S3!2£!l!® 
Kraków, Karmelicka L. 12.
fa b ry k a  bielizny I trykotarzy
■ S. A. Kraków-Podgorze, ul. 
Dąbrowskiego I. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

B IELIZN Ę M ĘSK Ą
białą i kolorową poleca

ROMAN SZCZERBA
KRAKÓW, UL. FLORJAŃRKA 40
.'. obok Hotelu Polskiego. .*.

M A G A ZY N  N O W O ŚC I

N. WESTREICH
u lic a  L ub ic z  L. 3.

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po­

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męską, kra­
w aty, pończochy, s k a ip e u l, try -  
kotarze oraz Wszalkg ga lanterie

najtaniej M.KR0L
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

B IE L IZ N Ę . KAPELUSZE, 
POŃCZOCH*, KRAW ATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca i

„Magazyn Nowości"’
Kraków, S ławkow ska 23.

p rzy je zd n a  modniarki kupuj-
• cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCB 
J. Grossa, Dtetlowska L. 7 , lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz

Konfekcja 
damska i męska

U
brania m ę s k ie  i dziecinne 
oraz raglany poleca W ohl- 

muth I Rubin, Grodzka B I, v is
a vis kościoła ewangelickiego.

U
brania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 

Grodzka 26.
M a  raty  ubrania trakowe, 
*" smok ngowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

M Relsman Magazyn kon-
• fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1 .2 . te l. 4339

y  a kład krawiecki cywilny i woj- 
"  skowy wykonuje wszelkie 
roboty w zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W . Żm uda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich
M. GliSER

ul. F io rjań ska  3 6 ,1. p.
drzwi na prawo.

. *  I najnowszy

wybór żurnai mód
A. NOSSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
K iakow -O fb lllk i, Kynek, wy

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 25% taniej.____________

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28,
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

Ola Pań i Panów  
MATERJE W EŁN IANE

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabi* 
w wielkim wyborze. Plusze 
I w elw ety . Ceny Konkurencyjno. 
P . R ITTERM AN, K ra k ó w , 

R y n a k  9  (w  P a s a tu ) .

Kosmetyka

Jan rlieżyński
Perfumeria, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.

Plac WW. Świętych 11.
W aine d la  PaA i

Krem czeremchowy ,V am osz“ 
Woda czeremchowa „Vam osz* 
Mydło czeremchowe „Vam osz‘
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fi. 2 z ł., we 
wszystkich kolorach oraz wy­
roby Dr. Lustra poleca W . LA­
ZAROWICZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Maszyny do pisania |
IS /y tw ó rn ie  luster i szlifiernin 

szklą S. Kilpstein pl. Bawół
L. 8, poleca-lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczykach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

M ó w ek, Kraków, Grodzka 44,
■■ Tel. 3541. „Elo“ do powie­
lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa 1 czyszczenie maszyn 
do pisania 1 rachowania tylko

W. KEYHA !1L«
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

5 zK ło  o K ien ne
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie

S . F IN K E L S T E IN
U L .  . 1 i i t O Ł A J S X A  L. 5 .

Przybory szkolne
Mebie

Pióra statowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki W asilewski 
1 Ska, W arszawa, poleca za­
stępca Rudolf D attner, Kraków, 
Studencke 2t>. — le le io n  3575.

M e b le  stylowe luksusowe, 
oiurowe, dekoracje wnętrz 

poleca M Pleszowskl, Kraków, 
M ały Rynek 2, Tel. 4136.

I M  stylowe l i n w e  e t
poleca

S. MMII, ULICA SZPITALNA L. 6.
Telef. 4074. Rok zaJoż. 1860.

Rowery

łJ o w e ry  —  Motory F. N. gumy 
■* i części składowe dostar­
cza E. Kluska,* Kraków, ulica

Mebie gięte
r o d z a ju  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS- dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Oattnar, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3575.

M F R I F k l u b o w e , BIURO­
W I L U L U  WE, DYW ANY P tR -

SKlE, poleca na jtan ie j

Wytwórnia Hi Klowya
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  2 5 .

AS SS B8 ł  za gotówkę 
1*1 Ba U  Ab C i  na raty, 
roboty U plcersk ie i wszelkie  
przeróbki wykonuje najtaniej
S . F R £ S C H , Kraków, ulica Sto­
larska I. 13.

N e b le  wykwintne
z własnej wytwórni, fornlery  
I dykty najkorzystniej i najta­
niej „ *» te B « :tłfc -U a d *ia ł w Kra­
kowie Szpitalna 7 . Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zam knięta 1 2 .—  Ulgi 

płatnicze.

Obuwie

Obuwie najelegantsze
i trwale zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na­

być można w  znanej firmie
Gizeia Brand, ul. Starow iślna 6.
U W A G A  .* W ielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

i , K O R A B "  
K ra k ó w , S ze w sk a  L. 17 .

Płótna

PŁACHTY ' p ł ó t n o  n ie
PRZEMAKALNŁ

wyrobu czeskiego dostarcza

Krakow.pl. Matejki 5
Telefon Nr. 4213.1. K01CER

Porcelana, szkło

Szlifiern ia szkła i  w y tw ó r n ia  
lu s te r  Z. Feldmann, Kraków, 

X XII, Jana Tarnowskiego 5.

Pierwsza małopolska fabryka  
zw lerc ledeł I szlifie rn ia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 80 , Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

Różne

Wszelkie przybory i aparaty 
laboratoryjne, iakoteż od­

czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnlka" Sp. z o. odp 
Kraków, Hynek G ł. 39 .

PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
monogramy i grawitowania

J .  W A L Ł N T A
Sławkow ska L. 3, Hotel Saski.

Sukna

i^kład sukna Hlrsch i Adolf 
»  Eder, Kraków, M ac Domi­
nikański 2 , Telefon 2257.

Taplcersiwo

Zakład tapicersko-dsRoracyjDy
i wyro u kołder na weł­
nie, w ac ie  i p u ch u

A. R Y B IŃ S K I
S ł a w k ó w * * *  L . 2 1 .

Otoroany. kanapki rozkładane,
wózki dziecinne sprzedaje ta­
nio, zniszczone meDle i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu • 'I fe C n O W IS Z  
Kraków, ulica M ikołajska L. 7.

SALONY OIĘTE
otomany, poduszki m ateracowe, 
w kłady zeiezne, kanapki do roz­

kładania poleca

Wl. B A R D A C H
K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  16

Dogodne warunki! I

Transport

C p ó łk a  Ako. Dla M igdzynaro-
O  oowego Transportu Schen- 
ker I Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

C r a m ia  Sp. transportowa 
Dom spedyc.-komisowy 

Kiaków , Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Praterstrasse 13, Tel. 
40.416, iSpół. trans. Cracoyia 
Griinberg et Co.

Technika,
elektrotechnika

U u rto w n ia  pasów skórzanych 
i wielbłądzich, szczeliw, 

węży etc. „Z en it* Sp. z o. o. 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

|U |a te r ja ły  elektryczne, m o to ry
■*' oraz wielki wybór świec** 
ników „Prąd* Gołębie 3 , Te­
lefon Nr. 4553.

Św ieczniki elektryczne w wiel­
kim wyborze „Lux*. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Teleton Nr. 3335.________

tn ż . Tadeusz Leszczyński. Blu- 
* ro I sklep, Kraków, Grodzka 85.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

L0K0M0B1LE
LANZA i WOLFA 

M o t o r y  r o p n e  D ie s le

m m  drzewne i cegietoiane
dostarcza natychmiast

liŁhdn Kvv i Ib
Kraków, Karmelicka U , tel. 4070.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektroteclm.

Heffner i Berger
Kraków, Szewska 18. Teł. 4153.
___________________ _ŁS«i£—

A rty k u ły  te c h n ic z n a
■ e ie k ir o ta c n n .c z n e

najtaniej S. SZA JER
Kraków, Plac W W . Św iętych 8.

Telefonu Nr. 4154. .'.

Trykotaże

Pończochy, rękawiczki, try­
kotaże, najtaniej u

H. L I C H T l G
ulica Grodzica L. 71
P o ń c zo c h y , r ę k a w ic z k i  
t r y k o ta r z e  konkurencyjnie

ignacy Kornbium
F lo r ja ń s k a  6  (wpodworcu)

Węgle

V  rakowskie Biuro Handlów* 
Kraków, Florjańska 9, I p-

Tel. 1067, sprzedaje hurtoW 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy .Brzeszcze', „ Bory “, gór­
nośląski „Eminenz*. Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia k re ­
dytowe.

transm isje
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł 11 K r a k ó t f
św . Krzyża L  1 . Talefon 2348.

iCHLOBODONT I

4s*

4
3C

i  FORTEPIANY, PIANINA
^  w wielkim wyborze, w najstarszym składzie
£ Z. R A B Y  N A S T.
§  Kraków, św. Anny 3. Tel. 465-

Odpowiedzialny redaktor: Bolesł?.. R aczyń sk i. —  W y d a w n ic tw o  „ K u rje ra  W ieczornego** Sp. z  ogr. odpow. — Z Drukarni Ludowej w Krakowie (Teł. ( l 3 l °


